
W Elisabethville
daleko

do stabilizacji
Czombe powrócił do Katangi

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Rok XV

Cena 50 gr

Wyd.A 7

Nr 1 (4539) Krakowska

Na Kasprowym Wierchu.

CAF — fot. Olszewski

Nowy komendant

amerykański
v/ zachodnim Berlinie

BERLIN (PAP)
W środę, 2 stycznia ojyejmuje

swój urząd nowy amerykański
komendant zachodniego Berlina,
gen.-mjr James Folk. Dotychcza­
sowy komendant gen. Watson po­
wraca do USA, gdzie obejmie do­
wództwo III armii amerykań­
skiej.

LONDYN (PAP)
donoszą z Elisabethville, w dniu 1 stycznia br.

żołnierze ONZ-owscy, zwłaszcza zaś lotnicy pozostawa­
li w pogotowiu. Mimo, opanowania przez oddziały ONZ
Elisabethville i wielu innych ośrodków katangij-
skich, sytuacja w tej prowincji wydaje się być jeszcze
daleka od stabilizacji.

Jak podaje agencja Reute­
ra w poniedziałek 31 grudnia
kacyk Czombe powrócił do
Katangi. Przybył on do mia­
sta

gdzie
jego
netu,
on ponownie Organizację Na­
rodów Zjednoczonych o wia-
rclomstwo i hipokryzję. Rów­
nocześnie do Kolwezi ściągają
i organizują się hordy Czom-
bego. Zdaniem obserwatorów
może dojść z nimi do nie­
bezpiecznych walk w buszu.

Poza tym w mieście Kami-
na niedobitki Czombego sta­
wiły w poniedziałek opór
żołnierzom ghańskim i szwe­
dzkim.

Na zorganizowane' wczo­
raj w Elisabet.hrille konfe­
rencji prasowej jeden z do-

górniczego Kolwezi,
zwołał posiedzenie swo-

niarionetkcwego gabi-
Przy okazji oskarżył

ZSRR gotów jest
przerwać doświadczenia

z bronią nuklearną
Odpowiedzi I. 8. Chruszczowi!

bu pytania dziennika >Daily Expresz<
MOSKWA (PAP)

Premier Związku Radziec­
kiego, Nikita Chruszczów od­
powiedział w przeddzień No­
wego Roku na pytania posta­
wione przez redakcję brytyj-

Kierunki
działalności
TPPR

Przedmiotem sobotniego (29
grudnia ub. r.) posiedzenia
Wydziału Propagandy KW
PZPR w Krakowie było omó­
wienie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
W naradzie, którą prowadził
z-ca kierownika Wydziału
Propagandy tow. M. Sambor,
udział wzięli przew. ZW TPPR
tow. M. Budziwojski i sekre­
tarz ZW tow. Tabiś. Omówio­
no szczegółowo kierunki dzia­
łalności ogniw TPPR, w któ­
rych w roku 1963 podstawowe
znaczenie posiadać będzie
krzewienie wiedzy o ZSRR, (z)

Iowy ambasador

dożył listy
uwierzytelniające

skiego dziennika „Daily Ex-

press” na temat sytuacji mię­
dzynarodowej.

Związek Radziecki — po­
wiedział Chruszczów — gotów
jest przerwać z dniem 1 sty­
cznia 1963 roku wszelkie do­
świadczenia z bronią nuklear­
ną, jeśii takie samo stanowi­
sko wobec apelu ONZ zajmą
także nuklearne mocarstwa
zachodnie. Rząri radziecki bę­
dzie jeszcze bardziej upor­
czywie walczył o rozwiązanie
problemu rozbrojenia.

Chruszczów wyraził nadzie­
ję, że rok 1963 będzie rokiem
pokojowego rozwoju ludzko­
ści, dalszego umacniania ZSRR
i całego światowego systemu
socjalistycznego, rokiem no­
wych sukcesów byłych kra­
jów kolonialnych i zależnych,
sukcesów w dziedzinie osta­
tecznej likwidacji kolonia­
lizmu.

Rząd radziecki proponuje
kompromis: zastąpienie flagi
NATO w Berlinie zachodnim
flagą ONZ.

Chruszczów wyraził prze­
konanie, że kryzys karaibski
pozostawi bardzo głęboki ślad
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Szef rządu radzieckiego od­
powiedział przecząco na py­
tanie, czy uważa za prawdo­
podobne lub pożądane, aby
ZSRR i USA odgrywały do­
minującą rolę na całym świę­
cie.

Pokój to najcenniejsze dobro

WARSZAWA (PAP)
Zastępca przewodniczącego

Rady Państwa prof. dr Stani­
sław Kulczyński przyjął 31
grudnia 1962 r. na audiencji
w Belwederze ambasadora
nadzwyczajnego ; pełnomoc­
nego Królestwa Grecji w Pol­
sce Georges Caloutsisa, który
złożył linty uwierzytelniające.

Przy składaniu listów uwie­
rzytelniających obecni byli:
minister spraw zagranicznych
Adam RągMwki, sekretarz Ra­
dy Państwa Julian Horodecki,
wicedyrektor protokołu dy­
plomatycznego MSZ Tadeusz
Martynowicz, dyrektor biura
kancelarii Rady Państwa Jó­
zef Gaczkowski i wicedyrek­
tor departamentu w MSZ Ta­
deusz Wiśniewski.

W Zakopanem
brakło... wódki

Najstarsi mieszkańcy Zakopa­
nego nie pamiętają takiego na-

Koniec

„Skybolta"
WASZYNGTON (PAP)

Amerykański Departament
Stanu podał w poniedziałek do
wiadomości, że lotnictwo a-

merykańskie przestać ma w

najbliższym czasie wszelkiej
produkcji związanej z rakietą
„Skybolt”. .

Decyzja o zaprzestaniu pro­
dukcji „Skyboltów” uzgodnio­
na została już w trakcie roz­
mów prezydenta Kennedye­
go i premiera Macmillana na

Bahamach.
Jak wiadomo, rakiety typu

„Skybolt” miały być przezna­
czone do wyposażenia bom­
bowców brytyjskich. W za­
mian za „Skybolty” prezydent
Kennedy obiecał dostarczyć
W. Brytanii rakiety typu „Po-
laris”.

Zaprzestanie produkcji
„Skyboltów” wiąże się z sze­
regiem trudności technicznych
(prawie wszystkie próby z ty­
mi rakietami zakończyły się

w Sylwestra.Ja 1 zanotowan<> tu niepowodzeniem) oraz ciągle
wzrastającymi kosztami.

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reute­

ra, brytyjskie Ministerstwo
Obrony oświadczyło we wto­
rek, że „nie ma prawdy w

i twierdzeniach”, że pociski

Pod Giewont przybyło z całe­
go kraju ponad 40 tysięcy osób.
W godzinach południowych na

Krupówkach był taki szalony
ruch, że tylko z trudem przeci­
skały się przez jezdnie samocho­
dy.

W miejscowych sklepach zabra- Poiaris? kt“óre ’mają być do­
iło wódki, wina, papierosów i ■ — - - - —

wielu innych artykułów, ale przy
takim napływie gości, wyczerpa­
łyby się nawet największe ma­
gazyny i zapasy. j.. ------- ------

„

Ponieważ już od miesiąca wy-
'

wystrzeleniu bez zezwolę-
przedano w lokalach rozrywko­
wych miejsca na zabawy sylwe­
strowe, <

chcieli się bawić, <

„sylwestry” zorganizowały . domy
wczasowe oraz schroniska wyso­
kogórskie.

Zakopane tonie w śniegu. W
górach jego warstwa przekroczy­
ła już 1,5 metra. Panują T
znakomite warunki narciarskie
oraz świetny nastrój.

starczone Wielkiej Brytanii
przez USA zaopatrzone będą
w „tajny bezpiecznik elektro­
nowy”, który by zapobiegał

nia Stanów Zjednoczonych.
Ministerstwo zapewnia, że o-

a wszyscy przyjezdni trzymane przez Anglików po-
bawić, dodatkowe cjskj polaris mieć będą gło.

wiee brytyjskie, które poz()_
i stawać będą pod wyłączną

kontrolą W. Brytanii. Po­
głoski o wspomnianym taj-

więc nym urządzeniu zabezpiecza­
jącym podał dziennik londyń-

(papj i ski „Daily Express”.

wódców ONZ oznajmił, że
wojska Narodów Zjednoczo­
nych kontrolują drogi wio­
dące ze stolicy Katangi do
granic Rodezji.

W chwili obecnej nie prze­
widuje się aby do Elisabeth-
yille przybył jakiś przedsta­
wiciel centralnego rządu
kongijskiego. Władze ONZ
wezwały zwolenników Czom-
bego do poddania się.

NOWY JORK (PAP)
W specjalnym oświadczeniu

złożonym na temat wydarzeń
w Katandze sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant wezwał
do szybkiego uregulowania
rozbieżności między przy­
wódcami Katangi a central­
nym rządem kongijskim. Pod­
kreślił on jednocześnie, iż
ONZ uważa rząd centralny za

jedyny legalny rząd kongij-
ski i że nie uznaje ani nie
będzie uznawać jakichkolwiek
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

każdego człowieka i całej ludzkości

TOAST

noworoczny

środa 2

styczeń 1F63 r.

Kraków,

łow. Wł. Gomułki

Blisko 700 ciekawych i oryginalnych Instrumentów mu­
zycznych z różnych krajów i epok można obejrzeć w Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych w Poznaniu. Są tam nie
tylko instrumenty profesjonalne, ale również ludowe. Do
najciekawszych eksponatów należą bezcenne skrzypce wy­
konane przez polskich lutników w epoce Odrodzenia. Wśród
zbiorów znajduje się fortepian Chopina, polskie organy
przenośne z początków XVII w., dwuklawiaturowy forte­
pian francuski.

Na zdjęciu: wspomniany wyżej fortepian francuski
CAF — fot. Radziszewski

Bandaranaike
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Przewodnicząca Rady Mini­

strów Cejlonu, pani Sirimavo
Bandaranaike przybyła w

poniedziałek do stolicy ChRL
specjalnym samolotem w ce­
lu przeprowadzenia rozmów z

przywódcami chińskimi i
przedstawienia im propozycji
w sprawie pokojowego ure­
gulowania sporu granicznego
z Indią, opracowanych pod­
czas niedawnej konferencji
krajów neutralnych w Co-
lombo.

W nadchodzącym roku bę­
dziemy wspólnie z narodami
wszystkich państw socjalisty­
cznych, wspólnie z narodami
ciemiężonymi i narodami
wszystkich pokój miłujących
krajów dokładać wysiłków na

rzecz zachowania pokoju w

świecie oraz na rzecz postę­
pu ludzkości — oznajmił 31
grudnia premier ChRL —

Czou En-lai na przyjęciu wy­
danym na

Cejlonu, pani
daranaike.

Nawiązując
nic Chin z

Czou En-lai podkreślił, że na

całej linii granicy chińsko-
indyjskiej ogień został już
faktycznie przerwany i że

obserwuje się złagodzenie na­
pięcia. Osiągnięte to zostało
w wyniku podjętych przez
ChRL z -własnej inicjatywy

posunięć jak również szczere­
go dążenia Chin do pokojo­
wego uregulowania tej spra­
wy. W odpowiedzi pani Ban­
daranaike oznajmiła, że jed­
nostronna decyzja rządu chiń­
skiego w sprawie przerwania
ognia oceniona została jako
pozytywny krok w kierunku
pokoju. India — powiedziała
Bandaranaike — nie przeciw­
działa przerwaniu ognia,
wnosząc również wkład na

rzecz osłabienia napięcia —

co sprzyja wytworzeniu się
atmosfery sprzyjającej roko­
waniom.

cześć premiera
Sirimayo Ban-

do kwestii gra-
ich sąsiadami,

W styczniu wejdzie na

ekrany naszych kin nowy
film zespołu „Kamera” pt.
„Jak być kochaną” wg sce­
nariusza Kazimierza Bran­
dysa. Film reżyserował
Wojciech J. Has. W rolach
głównych zobaczymy Bar­
barę Kraftównę i Zbignie­
wa Cybulskiego. W pozo­
stałych rolach m. in. Ar­
tur Hłodnicki, Wieńczy­
sław Gliński, Wiesław Go­
las i inni.

Na zdjęciu: Barbara Kra-
ftówna w filmie.

CAF — CWF

PEKIN (PAP)
Przedstawiciel Ministerstwa O-

brony ChRL opublikował oświad­
czenie, z którego wynika, że po­
graniczne oddziały chińskie w

Tybecie i Sinkiangu kontynuowa­
ły z własnej inicjatywy wyco­
fywanie się zarówno na wschod­
nim, jak i na zachodnim odcin­
ku granicy indyjsko-chińskiej.

WARSZAWA (PAP)
W tradycyjnej zabawie syl­

westrowej w gmachu KC
PZPR wzięli udział razem z

pracownikami KC PZPR i li­
cznymi gośćmi członkowie
kierownictwa partii i rządu
z I sekretarzem KC PZPR,
Władysławem Gomułką, prze­
wodniczącym Rady Państwa
Aleksandrem Zawadzkim i
prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

Kilka minut przed północą
Władysław Gomułka wygłosił
tradycyjny toast noworoczny:

może już dowolnie postępo­
wać w kwestii wojny 1 po­
koju.

Siły socjalizmu wznoszą z

każdym rokiem coraz potęż­
niejszą zaporę przeciwko woj­
nie, przestawiają odwieczny,
wojenny tor, po którym bie­
gła dotychczasowa historia
ludzkości na tor przyjaznej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

INSTYTUT
WETERYNARII
W PUŁAWACH

Instytut Weterynarii w

Puławach, działający jako
samodzielna placówka od
1915 roku stanowi kom­
pleks zakładów naukowych
(17 zakładów i 2 placówki
terenowe) z centralą w Pu­
ławach. Zasadniczym kie­
runkiem działalności In­
stytutu są prace naukowe
badawcze obejmujące pro­
blematykę: zapobiegania i
zwalczania chorób zwie­
rząt użytkowych, chorób
zakaźnych przenoszonych
ze zwierzęcia na człowie­
ka oraz badaniem i oceną
sanitarną produktów zwie­
rzęcych.

Na zdjęciu: docent dr
Bronisław Kocyłowski i la-
borantka Teresa Nowak
przy badaniach chorób ryb.

Nawet za cenę konfliktów

z sojusznikami

Kennedy zamierza
wzmocnić swą pozycją
aa Zachodzie

pol-
ży-

rok

DRODZY TOWARZYSZE!

Rok 1962 odszedł już do hi­
storii. Rozpoczął się nowy rok
— 1963. Pozwólcie, że z tej o-

kazji, w imieniu Komitetu
Centralnego partii złożę Wam
i wszystkim członkom naszej
partii, wszystkim ludziom
pracy, całemu narodowi
skiemu najserdeczniejsze
czenia noworoczne.

Wstępujemy w nowy
bogatsi o doświadczenia roku
minionego i to dobro, które
wytworzyliśmy pracą naszych
mięśni i mózgów, wstępujemy
pełni wiary, ufności i prze­
konania, że będzie to rok po­
myślny, sprzyjający realizacji
naszych pragnień i dążeń, ze

przyniesie on nam, narodowi
polskiemu nowe sukcesy i

zwycięstwa na froncie budo­
wnictwa socjalistycznego, że

zwiększy on siły całej, wiel­
kiej wspólnoty państw socja­
listycznych, że utrwali on po­
kój w świecie.

I gdy dzisiaj z okazji No­
wego Roku składamy sobie
najlepsze życzenia, gdy ludzie
i narody wiążą z nowym ro­
kiem rozliczne nadzieje i pra­
gnienia, sprawa utrwalenia po­
koju światowego zająć tu mu­
si miejsce naczelne. Pokój,
szczególnie w dzisiejszej do­
bie historycznej to największe
i najcenniejsze dobro każdego
człowieka i całej ludzkości.

Sprawa pokoju wiąże się
jak najściślej ze sprawą so­
cjalizmu. Socjalizm stał się
synoninem pokoju. Unaocznił
to światu całemu z jaskrawą
wyrazistością rok ubiegły w

dniach groźnego kryzysu mię­
dzynarodowego, który wywo­
łały Stany Zjednoczone przez
swoje agresywne kroki wobec
Republiki Kubańskiej.

Rozwiązanie tego kryzysu
stanowi wielkie zwycięstwo
sił pokoju i socjalizmu. Na­
paść zbrojna na Kubę została
unicestwiona, plany imperia­
lizmu amerykańskego pokrzy­
żowane, pokój światowy ura­
towany.

Ponownie zostało dowie­
dzione, że w naszej epoce,
dzięki powstaniu światowego
systemu socjalistycznego, a

przede wszystkim. dzięki
Związkowi Radzieckiemu,
który postawił na straży po­
koju swoją ogromną potęgę
militarną wojna nie jest już
nieunikniona, imperializm nie

Wymiana depesz
między przywódcami
Polski i ZSRR
Z okazji Nowego Roku I se­

kretarz KC PZPR Władysław
Gomułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa A. Zawadzki i
prezes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz skierowali na

ręce I sekretarza KC KPZR,
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chrusz-
czowa i przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
L. I. Breżniewa depeszę, w

której czytamy m. in.:
Rok ubiegły przyniósł dal­

sze umocnienie jedności, bra­
terstwa 1 współpracy pomię­
dzy PRL a ZSRR, a rok 1963
z pewnością zaznaczy się no­
wymi postępami w tej dzie­
dzinie dla dobra naszych na­
rodów, dla jedności i solidar­
ności wielkiej rodziny krajów
socjalistycznych.

W depeszy N. S. Chruszczo-
wa i L. I. Breżniewa, skiero­
wanej do przywódców Polski
z okazji Nowego Roku, czy­
tamy:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR
i całego narodu radzieckiego
przesyłamy Wam, drodzy
przyjaciele, i w Waszych o-

sobach bratniemu narodowi
polskiemu, serdeczne pozdro­
wienia 1 najlepsze życzenia z

okazji Nowego Roku.
*

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS.

Nikita Chruszczów i Leonid
Breżniew dokonali wymiany
depesz noworocznych z Mao
Tse-tungiem, Liu Szao-tsi,
Czu Tehem i Czou En-laiem.

Stwierdzając, że rok 1962
był rokiem dalszego umacnia­
nia się pozycji sił pokoju i so­
cjalizmu, przywódcy ZSRR pi-
szą m. in.:

Sukcesy bratniego narodu
chińskiego szczerze nas cieszą.
Nie będziemy szczędzili wysił­
ków, aby braterska przyjaźń
między Związkiem Radziec-

klm a Chińską Republiką Lu­
dową umacniała się i rozwija­
ła dla dobra naszych narodów,
dla dobra światowego syste­
mu socjalistycznego.

W depszy przywódców Chiń­
skiej Republiki Ludowej czy­
tamy m. in.:

Spójnia naszych obu partii i
krajów, zwartość obozu socja­
listycznego i międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego od­
powiada żywotnym interesom
narodów Chin i ZSRR, naro­
dów wszystkich krajów obozu
socjalistycznego i całego świa­
ta.

MOSKWA (PAP)
W przeddzień Nowego Roku

1963 odbyła się wymiana okolicz­
nościowych depesz między przy­
wódcami ZSRR 1 Jugosławii.

BERLIN (PAP)
Referat prasowy Minister­

stwa Obrony NRD opubliko­
wał następujące oświadcze­
nie: „Na początku Nowego
Roku doszło do brzemiennej
w skutki prowokacji ze stro­
ny członków policji zachodnio-
berlińskiej. W dniu 1 stycznia
1963 r. o godz. 6 min. 30 rano,

jednostki policji zachodnio-
berlińskiej ostrzelały w oko­
licy przystani w berlińskiej
dzielnicy Treptow — z broni
pochodzenia amerykańskiego
— jednostki straży granicznej
NRD, które wypełniając swój
obowiązek, przeszkodziły jaw­
nie przygotowywanej prowo­
kacji granicznej. Do żołnie­
rzy straży granicznej, którzy
działali ponad wszelką wąt­
pliwość na terytorium NRD,
skierowano ogień z broni au­
tomatycznej. Podoficer jed­
nostki straży granicznej Na­
rodowej Armii . Ludowej,
Joachim Maschel, został ran­
ny w głowę, tak, że musiano
odwieźć go do szpitala. Mo­
torowa łódź kontrolna została
uszkodzona przez liczne po­
ciski.

Odroczenie spotkania
przywódców Indii

i Pakistanu
DELHI (PAP)

Prezydent Pakistanu Ayub
Khan nie przyjął zaproszenia
prezydenta Indii Radhakrisz-
nana do złożenia wizyty ofi­
cjalnej w Indii celem prze­
dyskutowania sprawy Kasz­
miru.

Opublikowana w Karaczi
deklaracja stwierdza, że pre­
zydent Ayub Khan uważa, że
„w obecnym stanie stosun­
ków między Indią i Pakista­
nem wizyta oficjalna nie
mogłaby przynieść spodzie­
wanych rezultatów”.

WASZYNGTON (PAP)
Agencja Reutera powołując

się na źródła poinformowane
donosi, iż prezydent Kennedy
zamierza w. bieżącym roku
jeszcze bardziej stanowczo

wziąć w swe ręce kierowni­
ctwo Zachodu, nawet za cenę
ryzyka, tarć i konfliktów ze

swymi sojusznikami.
Te same źródła twierdzą, iż

prezydent Kennedy odnosi
się niechętnie do przekazania
niezależnej władzy nuklear­
nej w ręce różnych państw
NATO. Jednakże jest on ra­
czej pesymistycznie nasta­
wiony wobec możliwości za­
akceptowania przez Francję
idei kontrolowanej przez
NATO siły atomowej i przy­
puszcza, że inne państwa
członkowskie sojuszu atlan­
tyckiego mogą mieć obawy
co do „klubu atomowego”, o-

graniczonego do USA, W.
Brytanii i Francji.

Według tych samych źródeł
— pisze dalej agencja Reute­
ra — prezydent Kennedy nie
zamierza organizować inwa­
zji na Kubę, czy też pozwolić
na jakiekolwiek militarne
posunięcia przeciwko rządowi
Castro ze strony emigrantów
kubańskich w USA. Kennedy
żywi ciągle jeszcze nadzieję,
że ruch przeciwko Fidelowi
Castro zorganizowany zosta­
nie „przez samą ludność

wyspy”.

Sprawa skorygowania
orbity „Mars-l"

Uczeni radzieccy zamierza­
ją skorygować orbitę stacji
międzyplanetarnej „Mars-l”,
lecącej w kierunku planety
Mars. Gdy eksperyment po­
wiedzie się, stacja „Mars-l”
minie planetę w odległości
1000—11000 km.

Tylko rozwadze i mądre­
mu postępowaniu sił straży
granicznej zawdzięczać nale­
ży, że prowokacja nie dopro­
wadziła do ciężkich następstw.

Kierując mordercze strzały
przeciwko jednostkom straży
granicznej NRD, siły wrogie
pokojowi i porozumieniu w

Berlinie zachodnim próbują
nadal zatruwać międzynaro­
dową atmosferę. Z całym na­
ciskiem należy stwierdzić, że

odpowiedzialność za tego ro­
dzaju działania ponoszą —

senat zachodnioberliński i
czynniki odpowiedzialne za

sytuację w Berlinie zachod­
nim.” *

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek terroryści z Berli­
na zachodniego dokonali w

stolicy NRD dwóch eksplozji
— w jednej z sal wystawo­
wych oraz w parkingu samo­
chodów. Agencja ADN infor­
muje, że ustalono, iż eksplo­
zje dokonane zostały przy
pomocy specjalnych mecha­
nizmów wyprodukowanych w

Niemczech zachodnich.
W komunikacie na temat

eksplozji, agencja zwraca u-

wagę, że dokonali ich agenci
zachodnioniemieckiej organi­
zacji szpiegowskiej Gehlena.

POGODA

Jak podaj e PIHM — dziś bę­
dzie na ogół bezchmurnie, tylko
miejscami na krańcach południo­
wych duże zachmurzenie. W cią­
gu dnia w części północnej
wzrost zachmurzenia i możliwe
opady śniegu. Na północnym
wschodzie lokalne mgły. Tempe­
ratura minimalna w nocy od mi­
nus 15 st. na Wybrzeżu do mi­
nus20st.1minus22st.wcen­
trum 1 26 st. na wschodzie. Tem­
peratura maksymalna w ciągu
dnia odpowiednio od minus 5 st.
do ml-nus 13 st. 1 minus 16 kt.
Wiatry słabe 1 umiarkowane,
przeważnie z kierunków wschod­
nich 1 północnych.
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FLAGA indonezyjska
nad IRIANEM ZACHODNIM

DELHI. Jak donoszą z Djakar-
ty, w ośrodku administracyjnym
Zachodniego Irianu Kotabaru (b.
Holandia) zdjęto 31 grudnia flagę
holenderską i wciągnięto na maszt

biało-czerwoną flagę Republiki
Indonezyjskiej.

Ostra zima
w Europie

■

ROZMOWY DELEGACJI
Algierskiej w Jordanii

PARYŻ. Jak podaje agencja
France Presse, przebywająca w

Jordanii delegacja algierska z se­
kretarzem generalnym B ura Po­
litycznego FLN z M. Chiderem na

czele, rozpoczęła w

cjalne rozmowy z

Jordanii.

niedzielę ofi-

przywódcami

PLENUM

KOMUNISTYCZNEJ
PARTII NIEMIEC

BERLIN W poniedziałek obra­
dowało w Hamburgu plenum Ko­
munistycznej Partii Niemiec
(KPD). Z referatem „O zadaniach
partii w walce o obronę demo­
kracji i zachowanie pokoju” wy­
stąpił na plenum 1 sekretarz KC
KPD, Miz Reimann.

Plenum postanowiło zwołać w

roku 1363 zjazd partii. Uczestnicy
plenum zatwierdzili projekt pro­
gramu partii i nowy statut.

KC

KATASTROFA
AUTOBUSOWA W IRAKU

LONDYN. 27 osób poniosło
śmierć w katastrofie autobusowej,
która wydarzyła się w pobliżu
miejscowości Szatria, w południo­
wym Iraku. Autobus przewrócił
się i stoczył z wysokiej skarpy.
Wśród zabitych było 18 studentek
i 9 wykładowców uniwersytetu w

Bagdadzie, którzy udawali się na

wycieczkę. 38 pozostałych pasaże­
rów odniosło lżejsze 1 cięższe o-

brażenla.

STRAJK PRACOWNIKÓW
RADIA JAPOŃSKIEGO

TOKIO. Pracownicy radiostacji
w mieście Sendai ogiosill strajk
na znak protestu przeciwko bez­
prawnemu zwolnieniu dwóch pra­
cowników radiostacji. Strajkują­
cy domagają się również popra­
wy warunków bytu.

ZUCHWAŁY NAPAD
NA FURGONETKĘ

Z PIENIĘDZMI
SOFIA. W poniedziałek o go­

dzinie 6.45 w centrum Aten dwóch
zamaskowanych bandytów z bro­
nią w ręku zatrzymało samochód
wiozący wypłatę dla przedsiębior­
stwa elektrycznego. Po obezwład­
nieniu kierowcy i kasjera, ban­
dyci porwali walizę, zawierającą

przeszło dwa miliony drachm
(około 70 tys. dolarów).

Wszczęte przez policję ateńską
śledztwo jak na razie nie dopro­
wadziło do ujęcia rabusiów.

CZWORACZKI
W FILADELFII

NOWY JORK. W niedzielę w Fi­
ladelfii urodziły się czworaczki.
Matką ica jest 23-letnia Alwin
Spector.

Pierwsze doniesienia podawały,
że mimo iż poród nastąpił o trzy
miesiące wcześniej, dzieci czują
się dobrze, jednakże później oka­
zało się, że mimo wysiłków le­
karzy troje dzieci — dwie dziew­
czynki 1 chłopczyk zmarlo. Stan
pozostałego przy życiu dziecka o-

kreślany jest jako bardzo poważ­
ny.

TŁUMACZY Z 35 JĘZYKÓW
BUDAPESZT. Człowiekiem, któ­

ry zna największą ilość języków,
jest na Węgrzech p. Gedeon VI-
da z Budapesztu. Tłumaczy on

niezwykle szybko i bezbłędnie z

35 języków europejskich, afrykań­
skich i azjatyckich. Gedeon Vi<la
przekłada na język węgierski naj­
różnorodniejsze teksty — od bro­
szur politycznych, aż po zawile
artykuły z dziedziny medycyny,
publikacje z zakresu matematyki,
czy też z dziedziny np. wyprawy
twardych skór.

i

NOWY JORK (PAP)
Tegoroczna zima należy do najmroźniejszych w ostat­

nich lutach w Europie i Ameryce Północnej.
Ubiegłej nocy w Nowym

Jorku temperatura spadła .In
minu» 18 stopni. Nad miastem
szalały wiatry, których szyb­
kość dochodziła do 100

km/godz. Największe ulico

Nowego Jorku całkowicie o-

pustoszały.
We wschodnich okręgach

USA zanotowano duże opady
śniegu. W stanie Maine pokry­
wa śnieżna dochodzi do 90 cm.

Zamknięto tam wszystkie ki­
na.

O obfitych opadach śniegu
donoszą również z nadmors­
kich prowincji Kanady. W

Nowym Brunszwiku potężne
zaspy śnieżne zasypały dwa
autobusy. Duże obszary Nowei
Szkocji pozbawione są elek­
tryczności i łączności telefoni­
cznej.

podróżnych w unieruchomio­
nych pociągach po obu stro­
nach kanału zmuszonych było
oczekiwać długie godziny ,in
wznowienie komunikacji. Wie­
le lotów
Londynu

Silne
chłonęły

*

LONDYN (PAP)
południową Anglią
wczoraj burze śnież-
niespotykanej sile.

Nad
przeszły
ne o

Szybkość wiatru dochodziła do
128 km/godz. Większość rejo­
nów tej części kraju jest pra­
wie całkowicie odcięta od
świata. Wszystkie drogi w kil­
ku powiatach są zablokowane,
a setki wiosek całkowicie od­
izolowane. Tysiące samocho­
dów pozostawiono w zaspach
śnieżnych osiągających wyso­
kość 6 metrów. Promy na Ka­
nale La Manche przestały kur­
sować. W związku z tym setki

z portu lotniczego
odwołano.
mrozy w Anglii po-
dotychczas 4 ofiary.

*

PARYŻ (PAP)
Przez całą niedzielę oddzia­

ły wojskowe, podczas szaleją­
cej burzy śnieżnej, próbowały
dotrzeć do rozbitego samolotu

francuskiego w Górach Korsy­
kańskich. W sobotę w pobliżu
wzgórza Monte Renoso rozbił
się samolot pasażerski należą­
cy do prywatnych linii lotni­
czych „Airnautic” z 22 pasa­
żerami i trzema członkami za­
łogi. Samolot leciał z Bastia
do Ajaccio. Po całodziennej
akcji ratowniczej jednostki
wojskowe nie dotarły do wra­
ku samolotu. Przypuszcza się,
wszyscy pasażerowie ponieśli
śmierć.

Radzieccy kosmonauci

wyrazili gotowość

współpracy
ze swymi biegami
amerykańskimi

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” opubliko­

wał we wtorek list 4-ch kos-
moautów radzieckich, w któ­
rym Gagarin, Titow, Nikola-
jew i Popowicz wyrazili goto­
wość do współpracy w dziedzi­
nie opanowywania Kosmosu z

badaczami amerykańskimi dla
dobra nauki i całej ludzkości.
W liście tym kosmonauci ra­
dzieccy pozdrawiają „odważ­
nych kosmonautów amery-
rykańskich D. Glenna, M. Car-
pentera i W. Shirrę. którzy
w ubiegłym roku jako pierwsi
w USA dokonali lotów po or­
bitach wokół kuli ziemskiej”.

W zakończeniu, autorzy li­
stu wypowiadają się za współ­
pracą międzynarodową w

dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej, witają z zadowoleniem po­
rozumienie osiągnięte pod ko­
niec ub. roku między ZSRR
I USA w dziedzinie badań Ko­
smosu. Wyrażają oni nadzieję,
że w r. 1963 zwiększy się gro­
no kosmonautów radzieckich.

Maisz komentarz

*

BONN (PAP)
Zachodnioniemieckie wy­

brzeże Morza Północnego
znajduje się nadal w klesz­
czach mrozu. Wiele przybrzeż­
nych wysepek zostało odcię­
tych od świata i żywność do­
starczają tam helikoptery.
Drogi w Nadrenii są oblodzo­
ne. Natomiast w południowych
częściach NRF w ciągu kilku
godzin temperatura podniosła
się z minus 20 stopni C do ze­
ra.

*

SZTOKHOLM (PAP)
W środkowej Szwecji w

mieście Saerna zanotowano

temperaturę minus 20 stopni
C. W całej Szwecji szalały bu­
rze śnieżne.

*

KOPENHAGA (PAP)
W Danii utrzymuje się tem­

peratura w granicach minuc<
10 stopni C. Silne mrozy spo­
wodowały przerwy w dosta­
wcach wody. W Aaarchus 14

tys. mieszkańców, pozbawio­
nych wody zmuszonych jest
gotować herbatę i inne posiłk’
ze stopionego śniegu.

Zaczęło się
ts WATERA wojsk ONZ w Kongu za-
K kominikowała, że wstrzymuje akcję
*' wojskową w Katandze, ponieważ jej

cele zostały osiągnięte. Myliłby się jed­
nak ten, kto sądziłby, że na tym rzeczy­
wiście zakończy się problem zniesienia
secesji Katangi. Po pierwsze: poza Elisa-
bethuille i jeszcze dwoma bazami w Ka­
tandze, wojska ONZ nie kontrolują wca­
le terenu tej prowincji, co — jak się o-

kazuje — zapewnia im co prawda parali­
żowanie rządów Czombego nad Katangą,
ale
do
cze

nie
mi

__

.

Brytanią oraz Belgią i Francją z drugiej.
To stawia pod znakiem zapytania ewen­
tualną akceptację ofensywy wojsk ONZ
przeciwko Czombemu, skoro sprawa ta

znalazłaby się w Radzie Bezpieczeństwa.
Trudno w tej chwili oczywiście roz­

strzygnąć, o ile Stany Zjednoczone
przyczyniły się do akcji wojskowej „błę­
kitnych hełmów". Fakt jednak, że ofen­
sywa nastąpiła zaraz po pobycie wojsko­
wej misji amerykańskiej w Kongu, zdaje
się świadczyć o bezpośrednim związku
tych dwóch wydarzeń. Zresztą Stany
Zjednoczone opowiadały się zawsze za

tzw. planem U Thanta, którego realiza­
cją była ofensywa przeciwko żandarme­
rii Katangi. Plan ten przewidywał włą­
czenie Katangi do luźnej federacji pro­
wincji kongijskich i podział dochodów z

koncesji górniczych Union Miniere w

równych częściach pomiędzy Katangę i
rząd w L,eopoldville. Plan miał być zre­
alizowany w porozumieniu z Czombem,
przy czvm gdyby ten nie przyjął go, miano
wezwać państwa transportujące i kupu­
jące r^dy katanaijskie, do bojkotu ekspor­
tu z Katami, co miało zmusić Czombego
do uległości.

Popierając plan U Thanta, USA mia­
ły na widoku liczne korzyści. Zapew-

temu ostatniemu nie zagradza drogi
kontrakcji. Po drugie: wcale jesz-
nie jest wiadomy wynik sporu w ło-
zachodniego sojusznika między Stana-
Zjednoczonymi z jednej strony, a W.

GAZETA KRAKOWSKA

Święto narodowe

Kuby

E»

Życzenia z Polski i ZSRR
WARSZAWA (PAP)

Z okazji przypadającego 1
bm. święta narodowego Kuby,
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka przesłał do I
sekretarza Zjednoczonych Or­
ganizacji Rewolucyjnych Ku­
by Fidela Castro depeszę, w

której czytamy m. in.:

Toast tow. Gomułki
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

współpracy i pokojowego roz­
woju wszystkich narodów.

Pokój będzie tym pewniej­
szy, im większy będzie poten­
cjał wytwórczy państw socja­
listycznych. W tej dziedzinie
rok miniony, rok 1962 otwo­
rzył nową kartę zapisaną u-

chwałami moskiewskiej nara­
dy ekonomicznej kierowni­
ków partii i rządów krajów
członkowskich Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.
Rok 1963 będzie rokiem
wszechstronnego pogłębienia
i rozszerzenia międzynarodo­
wego, socjalistycznego po­
działu pracy w ramach kra­
jów RWPG.

Ta rozwijająca się współ­
praca 1 pomoc wzajemna kra­
jów socjalistycznych stwarza
dla Polski sprzyjające warun-

nienie rządowi Adouli stałych dochodów,
uwolniłoby Amerykę od subwencjonowa­
nia go. Jeszcze ważniejsze było dla USA
pokrzyżowanie zamiarów brytyjskich, bo
W. Brytania dąży do połączenia Katangi
z Rodezją, a więc do utrzymania bogactw
Katangi w zasięgu swych wpływów. O-
becne poparcie akcji przeciwko Czom-
bemu oraz przyrzeczenie dostarczenia
broni rządowi w Leopolduille, zapewnia
Stanom Zjednoczonym duży wpływ na

Adoulę i pośrednio korzyści, płynące z

eksploatacji bogactw Katangi. Podobnie
jak. W. Brytania, również Belgia i Fran­
cją występują przeciw usadowieniu się
Stanów Zjednoczonych na terenie Afryki,
stanowiącej dotychczas domenę kolonial­
nych wpływów tych państw europejskich.
Stąd ostateczny wynik rozgrywki w Kon­

gu jest jeszcze w dużym stopniu zależny
od postępowania zachodnioeuropejskich
sojuszników USA.

Jak doniosły, ostatnie depesze, Czombe
powrócił na teren Katangi, do ośrodka
górniczego w Kolwezi, skąd ma zamiar
wystąpić z kontruderzeniem przeciwko
wojskom ONZ. Czombe uzbroił swą żan­
darmerię dzięki pomocy Belgii, ma licz­
nych doradców i dowódzców wojskowych
z Belgii i innych państw europejskich.
Dysponując taką siłą, może uwikłać woj­
ska ONZ w długotrwałą wojnę w afry­
kańskim buszu. Może również zrealizować
swą groźbę, że — skoro zmuszony zosta­
nie do odejścia — pozostawi po sobie
„spaloną ziemię". ONZ gotowa jest w ka­
żdej chwili podjąć z Czombem rokowa­
nia, których podstawę stanowiłby plan
U Thanta. Ale buńczuczne zapowiedzi
katangijskiego watażki, ośmielonego po­

parciem W. Brytanii zdają się świadczyć,
że Kongo znalazło się znowu u progu

wojny domowej. Akcja w Katandze sta­
nowi jej początek.

Jan PRLCZARSKl

Fala silnych mrozów i
duże opady śniegu nawie­
dziły Francję.

Na zdjęciu: „Stary Fort"
w Marsylii pod śniegiem.

CAF

Pełna poparcie
dla sprawy

zjedneczenia Konga
LEOPOLDVILLE (PAP)

W poniedziałek w Leopold-
ville zakończyły się obrady
panafrykańskiego ruchu wy­
zwolenia wschodniej, środko­
wej i południowej Afryki

(PAFMESCA).
W ostatnim dniu obrad de­

legat Kenii, Kanyata odczy­
tał rezolucję wyrażająca po­
parcie dla całkowitego zjed­
noczenia Konga i stwier­
dzającego, że PAFMESCA
kontynuować będzie popar­
cie dla centralnego rządu
kongijskiego i ONZ w ich
wysiłkach zmierzających do
położenia kresu secesji Ka­
tangi.

Konferencja przyjęła sze­
reg rezolucji krytykujących
Portugalię, Francję, Belgię
i W. Brytanię za politykę
prowadzoną przez nie w

Kongo.

Walery Brumel po raz drugi
triumfuje w ankiecie PAP

ki do szybkiego przezwycię­
żenia trudności zaistniałych
w naszej gospodarce i zapew­
nienia jej dynamicznego roz­
woju. Perspektywy nasze są
dobre, a obniżone na rok 1963
tempo rozwojowe naszej gos­
podarki posiada charakter

przejściowy.
Składając wszystkim lu­

dziom pracy jak najlepsze ży­
czenia noworoczne wyrażam
im jednocześnie gorące po­
dziękowanie za wykonanie za­
dań narodowego planu gospo­
darczego w roku minionym.
Rok 1963 stawia przed nami
nowe, niełatwe zadania. Ale
też i sił mamy więcej dla ich
wykonania. Mamy większą
bazę produkcyjną, lepszą, bar­
dziej kwalifikowaną kadrę
robotniczą, inżynieryjno-tech­
niczną i naukową, mamy też

więcej środków służących roz­
wojowi produkcji rolnej.
Zwiększyły się szeregi naszej
partii do blisko półtora milio­
na członków. Polityka partii
i rządu znajduje posłuch, zro­
zumienie i poparcie całego
społeczeństwa. Wstępujemy
więc w rok 1963 z głębokim
przekonaniem, że wykonamy
stojące przed nami zadania i
że przyniesie on naszej Ojczy­
źnie nowy wielki dorobek we

wszystkich dziedzinach życia.
Witając nowy rok wznieś­

my toast za pomyślność na­
szej Ojczyzny, za wszech­
stronną współpracę między
krajami socjalistycznymi, za

nowe zwycięstwa socjalizmu,
za utrwalenie pokoju na świę­
cie, za pokojowe współistnie­
nie państw, za szczęśliwy no­
wy rok.

• Następują, wzajemne życze­
nia, składają je sobie wszys­
cy obecni na balu — rodziny,
przyjaciele, znajomi, współto­
warzysze pracy. Uczestnicy
zabawy składają serdeczne
życzenia noworoczne obecnym
na sali członkom kierownic­
twa partii 1 rządu.

Byliśmy całym sercem z Wa­
mi, drodzy towarzysze, w

dniach gdy imperializm pół-
nocno-amerykański podjął a-

gresywne kroki przeciw wa­
szemu dzielnemu narodowi,
przeciw dziełu rewolucji ku­
bańskiej. Wraz z wami rów­
nież cieszyliśmy się szczerze,

gdy dzięki rozumnej, pełnej
poczucia odpowiedzialności
polityce Związku Radzieckie­
go, plany inwazji na Kubę,
zostały pokrzyżowane, a świat
uniknął
jądrowej,
w pełni z

sznymi
bezpieczenia
Kuby, co leży zarówno w inte­
resie waszego narodu, jak i w

interesie wszystkich narodów,
w interesie pokoju światowe­
go.

Depeszę z życzeniami 1 wy­
razami solidarności przesłali
również: Aleksander Zawadz­
ki i Józef
Osvaldo
Castro.

otchłani wojny
Solidaryzujemy się

waszymi słu-
dążeniami do za-

suwerenności

Cyrankiewicz do
Dorticosa i Fidela

MOSKWA (PAP)
Z okazji przypadającego 1

stycznia br. święta narodowe­
go Kuby, przywódcy radziec­
cy Nikita Chruszczów i Leonid
Breżniew przesłali depeszę
gratulacyjną do Fidela Castro .

Osvaldo Dorticosa, w której
czytamy m. in.:

Związek Radziecki w pełni
popiera sprawiedliwe żądania
narodu Kuby, która zawiera­
ją się w znanych pięciu pun­
ktach wysuniętych przez Fi­
dela Castro 28 październik a

1962 roku.

Sytuacja
w Katandze
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
roszczeń do niezawisłości Ka­
tangi czy też jej oderwania
od tego kraju.

Jako jeden z pierwszych
kroków zmierzających do u-

regulowania sytuacji w Kon­
go U Thant zaproponował,

aby przedstawiciel koncernu
„Union Miniere” przybył nie­
zwłocznie do Leopoldville w

celu omówienia z centralnym
rządem
podziału
cernu.

kongijskim sprawy
dochodów tego kon-

LONDYN (PAP)
doniesień z Elisa-
wdniu1bm.do-

Krakowskie Zakłady Fu­
trzarskie produkują około
6.000 futer i 15.000 błamów
rocznie, nie licząc czapek
i kołnierzy futrzanych.
Podstawowy surowiec to

skóry królicze, z nutrii, li­
sie, z piżmaków i kretów.

Na zdjęciu: modna czap­
ka pasująca dobrze do
czarnego futra z szarym
kołnierzem.

CAF — fot. Olszewski
Według

bethville,
szło tam znowu do wymiany
strzałów między oddziałami
ONZ a żandarmerią katangij-
ską.

Jednocześnie kolumna wojsk
ONZ prowadzi akcję oczysz­
czającą w kierunku na Jadot-
ville, miasto położone w od­
ległości 136 km od Elisabeth-
ville, w celu przejęcia kon­
troli nad głównymi liniami
komunikacyjnymi.

Według ostatnich informa­
cji agencji zachodnich, Czom-
be znajduje się już w Jadot-
ville, gdzie zwołał posiedze­
nie swego rządu. Oświadczył
on członkom gabinetu, iż go­
tów jest powrócić do Elisa-
bethville pod warunkiem, że
będzie miał zagwarantowaną
całkowitą swobodę poruszania
się oraz że w stolicy Katangi
powitają go konsulowie USA,
Belgii i W. Brytanii.

Na firmamencie sportowym
błyszczy od przeszłó dwóch lat
wielka gwiazda. Jest nią re­
kordzista świata i mistrż Eu­
ropy w skoku wzwyż Walery
Brumel. Swoimi wręcz fanta­
stycznymi wynikami nie tylko
budzi podziw i aplauz wśród
entuzjastów sportu na całym
świecie, ale również uznanie w

oczach fachowców i dzienni­
karzy. Znalazło to wyraz w

noworocznej ankiecie Polskiej
Agencji Prasowej na 10 naj­
lepszych sportowców Europy
w 1962 r., organizowanej
wśród agencji prasowych.
Miano pierwszego sportowca
Europy w minionym roku u-

zyskał właśnie fenomenalny
skoczek radziecki. Sukces
tym większy, że Walery Bru­
mel już po raz drugi triumfu­
je w ankiecie PAP.

A oto pełna lista 10 najlep­
szych sportowców Europy
1962 r.:

1. Walery Brumel (ZSRR )—
175 pkt. Rekordzistą świata i
mistrz Europy w skoku
wzwyż. W minionym roku
dwukrotnie poprawił rekord
świata.

2. Pentii Nikula (Finlandia)
— 140 pkt. Rekordzista świata
1 mistrz Europy w skoku o

tyczce.
3. Michel Jazy (Francja) —

89 pkt. Rekordzista świata na

2i3kmimistrzEuropyna
1500 m.

4. Józef Masopust (CSRS) —

75 pkt. Znakomity piłkarz.
Walnie przyczynił się do zdo-

TradycTfny
noworoczny trening

pjłkarzy Craccvii
Od lat uświęconym zwy­

czajem odbyli piłkarze
Oracovii w dzień Nowego
Roku swój tradycyjny tre­
ning na boisku. Z chwilą,
gdy nad stadion dobiegły
dźwięki hejnału z wieży
Mariackiej, obwieszczające
dwunastą godzinę — piłka­
rze biało-czerwonych, mi­
mo 16-stopniowego mrozu

i trudnych warunków tere­
nowych, spowodowanych
wielkimi opadami śnieżny­
mi, wybiegli na boisko i

pod okiem trenera Dziwi-
sza rozpoczęli normalne
ćwiczenia. Poprzedziły je
krótkie przemówienie kie­
rownika drużyny inż. Ko­
walskiego oraz apel trene­
ra. Na zakończenie trenin­
gu rozegrano mecz pomię­
dzy dwoma zespołami bia­
ło-czerwonych. Jego wynik
nie będzie rejestrowany w

kronikach — natomiast za­
rejestrowane zostało na­
zwisko Fraska jako Strzel­
ca pierwszej bramki w

1963 roku.
Tradycyjnemu, noworo­

cznemu treningowi piłka­
rzy Cracovii, przyglądały
się jak co roku — tłumy
najwierniejszych zwolenni­
ków klubu. Złożyli oni na

ręce kierownictwa życzenia
jak najszybszego powrotu
Cracovii do I ligi.

W dzielnicy moskiewskiej
Czeremuszki na powierzch­
ni 3 ha rozciąga się tkalnia
Kombinatu Jedwabniczcgo
im. Swierdłowa. W prze­
stronnych halach produk­
cyjnych jasno oświetlonych
lampami jarzeniowymi ca­
ła ilość powietrza jest co

pięć minut całkowicie
zmieniana i oczyszczana od
pyłu. Automatyczne urzą­
dzenia klimatyzacyjne u-

trzymują stałą temperatu­
rę i wilgotność. Specjalne
płyty sufitowe i podłoga
wykładana masą z two­
rzyw sztucznych pochła­
niają szum maszyn. Tę no­
wą fabrykę nazywają pra­
cownicy „Pałacem Pracy”.

Na zdjęciu: Lida Wasina
— tkaczka z „Pałacu Pra­
cy”.

CAF

bycia przez Czechosłowacją
wicemistrzostwa świata.

5. Igor Ter Owanesjań
(ZSRR) — 67 pkt. Rekordzista
świata i mistrz Europy w sko­
ku w dal.

6. Tamara Press (ZSRR) —

52 pkt. Rekordzistka świata i

mistrzyni Europy w rzucie dy­
skiem i w pchnięciu kulą.

7. Gerhard Hetz (NRF) — 34
pkt. Znakomity pływak. Wie­
lokrotny rekordzista Europy i
świata.

8. Ingrid Kraem°r (NRD)
31 pkt. Mistrzyni Olimpijska i
złota medalistka mistrzostw
Europy w skokach do wody.

9. Helmut Recknagel (NRD)
— mistrz olimpijski i mistrz
świata w skokach narciar­
skich.

10. Karl Schranz (Austria)
— 23 pkt. Znakomity narciarz
— „alpejczyk”.

Łaciak

ósmy w fia-Pa
Na olimpijskiej skoczni w Gar-

mlsch-Partenklrchen odbył się w

Nowy Rok trzeci konkurs sko­
ków narciarskich z cyklu za­
wodów na czterech skoczniach
NRF i Austrii. W konkursie w

Garmlsch-Partenklrchen na znak
protestu przeciwko nieudzieleniu
zgody na start zawodników NRD,
nie wzięli udziału reprezentanci
ZSRR.

Konkurs w Garmisch-Parten-
klrchen stał na wysokim pozio­
mie. Klasą dla siebie był ponow­
nie mistrz świata z Zakopanego
1 zwycięzca 2 pierwszych kon­
kursów obecnych zawodów —

Norweg Toialf Engan. Miał on

najdłuższe I najlepsze stylowo
skoki długości 84 1 89 m. Otrzy­
mał za nie wysoką notę — 229,9
pkt. O przewadze Engana naj­
lepiej świadczy fakt, że repre­
zentant NRF — Thoma, który
zajął drugie miejsce, otrzymał za

skoki 83,5 1 85,5 m notę — 217,2
pkt.

Znacznie lepiej niż w poprzed­
nich dwóch konkursach skakał
wicemistrz świata — Antoni Ła­
ciak. Polak wyraźnie zaczyna
dochodzić do formy. W Garmlsch-
Partenkirchen miał on skoki dłu­
gości 80,5 1 81 m, za co otrzymał
notę 206,5 pkt.

Po trzech konkursach zdecydo­
wanie prowadzi Engan, mając
675,3 pkt. Drugie miejsce zajmu­
je zawodnik NRF — Bolkart —ł
625,0 pkt., a trzecie jego rodak
Thoma — 617,9 pkt.

Polak Tajner zajął w konkur­
sie w Ga-Pa 21 miejsce wspólnia
ze Szwajcarem Scheideggerem.
Obaj oni otrzymali noty po 185,5
pkt. Tajner miał skoki długości
73175m.

Pechowo zakończył się start

młodego Polaka Jana Pezdy.
Nasz reprezentant przy pierw­
szym skoku uzyskując odległość
77 m miał upadek, po którym
został odwieziony do szpitala.

Francuz Ameur wygrywa
bieg sylwestrowy

w Sao Paulo

W Sao Paulo rozegrany został
tradycyjny sylwestrowy bieg u-

liczny na dystansie 7.400 m. Bieg
ten rozegrany został już po raz

38-my. Tym razem na starcie za­
brakło największych biegaczy eu­
ropejskich.

W takiej sytuacji bieg wygrał
niespodziewanie Francuz Ameur
w czasie 22.08,5. Drugie miejsca
zajął Portugalczyk de Oliveira —

22.23,0, a trzeci był faworyt tego
wyścigu Argentyńczyk Suarez —•

22.28.0.

120 chłopców
na konkursie skoków

w Zakopanem
W Zakopanem zorganizowano

tradycyjne noworoczne konkur­
sy skoków. Startowało w nich
120 zawodników, przeważnie ju­
niorów. Niektórzy z nich spró­
bowali nawet sił na Średniej
Krokwi razem z seniorami i wy­
padli doskonale. Pod Giewon­
tem rośnie wiele talentów, ale
musi upłynąć jeszcze parę lat
nim będzie je można pokazać na

największej naszej skoczni w Za­
kopanem.

W konkurencji seniorów bez­
konkurencyjny był zawodnik
Wisły Gwardii Franciszek Daniel,
który zalicza się obecnie do na­
szych czołowych skoczków w

kraju.
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W jednym z nowo­
huckich ośrodków
zdrowia, byłem
swego czasu świad­
kiem scysji mię­
dzy kierownikiem

Ośrodka a grupą pacjentów.
— Jak to się dzieje, że re­

jestracja jest już nieczynna, a

równocześnie — w poczekalni
pusto. Lekarzy także nie ma!
— Żalili się pacjenci. — Prze­
cież to dopiero 12 godzina.
Myśmy specjalnie z pracy
zwolnili, Żeby dostać się
lekarza...

_

A co wy myślicie
brzmiała odpowiedź — że
karz będzie na Was czekał?
Pacjenci muszą czekać na le­
karzy, a nie odwrotnie. Za ma­
ło ich mamy, aby sobie pozwo­
lić na tego rodzaju luksusy...

*

No
cóż. Klasyczny przykład

stawiania sprawy „na gło­
wie”. Na marginesie: kie­

rownik tegoż ośrodka nigdy
nie pozwala oczekiwać zbyt
długo na siebie pacjentom w

swoim (prywatnym) gabinecie.
Tam o n na nich czeka. Poza
tym potrafi się wysilić na ma­
ksimum uprzejmości i staran­
ności w stosunku do pry­
watnych pacjentów.

Trzeba od razu stwierdzić,
że skarg na krakowską służbę
zdrowia nie brakuje. Sporo
jest zarzutów związanych z

wypadkami niedbałego, nie­
grzecznego stosunku do pa­
cjentów, łamania etyki lekar­
skiej, przyjmowania w ośrod­
kach i szpitalach stuzłotowych
(a czasem i większych) „da­
rów”, zaniedbywania obowiąz­
ków służbowych etc.

Tu — małe zastrzeżenie. Za­
zwyczaj tego rodzaju stwier­
dzenia; spotykają się z gwał­
townymi protestami środowi­
ska lekarskiego. Że „uogól­
nienia”, że „trzeba nazwiska­
mi”, że „to krzywdzące”...

Aby więc nie było nieporo­
zumień, wyjaśniam co nastę­
puje:

Primo — wszyscy zdajemy
sobie dobrze sprawę z faktu,
że istnieje wielka rzesza le­
karzy, farmaceutów, pielę­
gniarek — pracowników na­
szych szpitali i placówek lecz­
nictwa otwartego, którzy pra­
cując z niezwykłą ofiarnością
dają maksimum wysiłku i do­
brej woli w walce o zdrowie
1 ludzkie życie. Ci zyskali so­
bie prawdziwy szacunek i u-

znanie w społeczeństwie.
Przed tymi właśnie ludźmi,
przed lekarzami z powołania,
z prawdziwego zdarzenia —

schylam w tej chwili głowę.
Secundo — nazwiska? Mo­

gą być i nazwiska. Ale czy to

rzeczywiście niezbędne? Prze­
cież opublikowanie nazwiska
lekarza ukaranego np. za

przyjmowanie pieniędzy od
swoich pacjentów w ośrodku

zdrowia, często oznaczałoby
koniec jego kariery, uniemoż­
liwiłoby mu dalszą pracę. A

przecież nie o to nam idzie.
Idzie o większą stawkę, o wy­
rugowanie złych, niezdrowych
zjawisk ze środowiska lekar­
skiego, o właściwy stosunek

białego personelu do swojej
pracy, do człowieka c ho­
rę g o, do profilaktyki — do

rozlicznych, trudnych i nie­
zwykle ważnych zadań sta­
wianych naszej SŁUŻBIE
ZDROWIA.

się
do

le-

I, jak zwykle, pytanie:
Kto powinien tymi sprawa­
mi się zajmować, kto ma

dbać o właściwą atmosferę w

tym niewątpliwie specyficz­
nym środowisku, kto ma

wreszcie skutecznie i syste­
matycznie realizować na co-

dzień ideowe, wychowawcze
zadania w pracy „z białym
personelem”?

Odpowiedź może być tylko
jedna. Oczywiście — członko­
wie partii. Oczywiście — pod­
stawowe organizacje partyj­
ne i instancje...

Istnieją
w Krakowie POP,

(np. w Poliklinice MSW i w

Szpitalu im. Narutowicza),
które w pracy polityczno-wy-
chowawczej i w wysiłkach
mających na celu podniesie­
nie poziomu opieki zdrowot­
nej, osiągnęły pewne wyniki.
Tak np. w szpitalach tych
powołano (aktywne) zespoły

ZDROWIE
i POLITYKA

partyjne w Związkach Zawo­
dowych i innych organiza­
cjach masowych. Prowadzi
się także dla personelu lekto­
raty o tematyce światopoglą­
dowej. Poza tym — organiza­
cje te zajmują się od czasu

do czasu oceną pracy kierow­
nictwa i administracji szpita­
li, zapewniły sobie również
wpływ na obsadzanie stano­
wisk kierowniczych. Jednym
słowem coś robią.

Takich jednak organizacji
— trzeba to podkreślić — jest
w krakowskich placówkach
służby zdrowia niewiele.
Większość bowiem nie robi
nic, albo prawie nic w dzie­
dzinie nie tylko pracy wy­
chowawczej, politycznej, ale
nawet — wewnątrzpartyjnej.

Świadczy o tym chociażby
procent upartyjnienia wśród
pracowników służby zdrowia
w naszym mieście. Tak np.
wśród personelu z wyższym
wykształceniem medycznym
mamy w Krakowie zaledwie
7,6 proc, członków partii. W
rozbiciu na specjalności, pro­
cent ten w niektórych wy­
padkach jest jeszcze niższy.
Tak np. spada on wśród far­
maceutów do 3,2 proc., a

wśród dentystów do 2,5 proc.
Są także placówki, w których
nie ma ani jednego członka
partii. Np. w IV Przychodni
na Grzegórzkach, gdzie za­
trudnionych jest 87 pracow­
ników.

Na Starym
pracowników
jest tylko 17
(wtym—4
golną ilość
nych).

Na Zwierzyńcu —

pracowników służby
— do partii należy
Podgórzu, wśród 421
ników jest... 9 członków par­
tii.

Już same te cyfry mówią
o niepokojącej sytuacji,
wskazują wyraźnie na potrze­
bę wzrostu szeregów partyj­
nych, a w konsekwencji, roz­
szerzenia działalności ideowo-
wychowawczej w tym środo­
wisku. Jeśli dodamy do tego
wypadki mówiące o, dalekim
od Ideału, stosunku części le­
karzy do swoich obowiązków,
do pacjentów, o łamaniu za­
sad etyki lekarskiej itd., itd.,
to problem ten nabiera spe­
cjalnej wagi.

Oczywiście, wzrost ilościo­
wy organizacji partyjnych
nie przyjdzie „z powietrza”.
Może być wynikiem tylko
konkretnej działalności egze­
kutywy, członków partii. Wy­
nikiem wzrostu autorytetu
POP.

polecenia partyjne — mogą
i powinny przecież stać się
głównym narzędziem poli­
tycznego oddziaływania. Tak­
że dziwi fakt, iż organizacje
partyjne dotychczas nie zain­
teresowały się działalnością
Towarzystwa Lekarskiego i
Polskiego Towarzystwa Pie­
lęgniarskiego, poprzez które
można by przecież dokonać
bardzo wiele.

Problem wymaga uważnej
analizy i właściwego za­
jęcia się nim przez POP

i instancje dzielnicowe. Jeśli
bowiem pragniemy szybkiej i
zdecydowanej poprawy w

działalności placówek naszego
lecznictwa (szczególnie

twartego), jeśli pragniemy za­
pewnić sobie niezbędny
wpływ i możliwości oddzia­
ływania wychowawczego na

środowisko krakowskiej służ­
by zdrowia, to osiągnąć to

możemy tylko przez aktywi­
zację wszystkich podstawo­
wych organizacji partyjnych
i poprzez liczebny ich wzrost.
I dobrze byłoby, by sprawami
tymi w sposób generalny za­
jęły się zarówno POP jak i
poszczególni członkowie par­
tii piastujący odpowiedzialne
kierownicze stanowiska w

krakowskich placówkach lecz­
nictwa. Od nich bowiem zale­
ży wiele, bardzo wiele.

TADEUSZ CZUBAŁA

Fot. J. UlberaU

odpowiedź — nie — byłaby przed­
wczesna. jakakolwiek odpowiedź
częściowa wymaga pokazania
przedsięwzięcia „Domino” na

określonym tle, w scenerii aktual­
nych tendencji naszej polityki in-

zdrowia
22. W

praco w-

Mieście na 338
służby zdrowia,
członków partii
lekarzy!, na o-

113 zatrudnio-

A tymczasem — poziom tej
działalności, praca poszcze­
gólnych organizacji budzi
wiele zastrzeżeń. Weźmy cho­
ciażby zagadnienia światopo­
glądowe. Wiadomo, że jest to

jedno z istotniejszych zadań
POP w służbie zdrowia.
Tymczasem, w wielu organi­
zacjach, w programach szko­
lenia partyjnego przeważa te­
matyka ekonomiczna, przy
zupełnym niekiedy zaniku za­
gadnień naukowego poglądu
na świat.

Dalej — sprawy związane z

naruszaniem zasad etyki za­
wodowej. Przecież to problem
najlepiej chyba nadający się
do omówenia na otwartym
zebraniu partyjnym. Tymcza­
sem, jedynie w Szpitalu im.
Narutowicza zorganizowano
RAZ tego rodzaju zebranie
partyjne poświęcone przedy­
skutowaniu tego, istotnego
dla środowiska, zagadnienia.
Nigdzie, w żadnej innej orga­
nizacji partyjnej, nie zainte­
resowano się tą formą wy­
chowawczego oddziaływania
na pracowników.

A zadania partyjne? W
większości POP zarzucona,
zapomniana, forma aktywiza­
cji członków partii: zadania 1

dy czytać będziecie
te słowa, do urodzi­
wego i wyjątkowego
— alg już z innego
powodu — domu pra­
wdopodobnie wpro­

wadzać się będą lokatorzy.
Tak jest, do wyjątkowego. Oni
sami staną się również wyją­
tkowo skazani, a raczej po­
wołani by przez 24 godziny
na dobę i na własnej skórze
sprawdzać, doświadczać, oce­
niać, oczywiście po swojemu,
pierwszy akt eksperymentu
budowlanego pod sympatycz­
ną nazwą „Domino”.

Żeby zaś robili to bardziej
fachowo i lepiej wczuli się w

swoją rolę — także gwoli oso­
bistej wygody — wraz z klu­
czami do mieszkań otrzymują
— rzecz u nas bez preceden­
su — pisemną instrukcję eks­
ploatacyjną. Zupełnie jak przy
nabyciu lodówki lub telewi­
zora.

Po co? A no choćby z tego
względu, żeby nie próbowali
przypadkiem wbijać gwoździ
do ścian. Ależ naturalnie, ob­
raz, dywan można żawiesiA

ale tylko na specjalnych gu­
mowych przyssawkach.

Niemniej „wyjątkowi” lokatorzy
w charakterze jeszcze jednego
partnera w zespole sądu nad „Do-
mlnem” mogą okazać się najbar­
dziej surowi i kłopotliwi. Z natu­
ry rzeczy.

Przeciętny lokator za przeprosze­
niem, w nosie ma argumenty choć­
by najbardziej naukowe, fachowe,
choćby wypowiadane ustami naj­
większych autorytetów, odnośnie
rewelacyjnej doskonałości kon­
strukcji, tudzież na poparcie, że
szybko i łatwo można z niej zmon­
tować dom, że jest on lżejszy od

wszystkich innych itd. itd.

Trudno i darmo. Dla niego
najważniejsze jedynie godn»
uwagi, rozstrzygające jest —>

jak się w tym domu mieszka.
A tymczasem, przynajmniej w

obecnym swym stadium .Domino”,
wybudowane jako novum, ma w

tej materii do zaoferowania użyt­
kownikowi chyba tylko inne roz­
wiązanie instalacji centralnego
ogrzewania. Tzw. płyty grzewcze
dyskretnie schowane w ścianach
tuż nad sufitem. Podobno na gło­
wę biją tradycyjne kaloryfery.
Lepiej grzeją, a przy tym 1 miej­
sca nie zajmują.

Ale czy to zrównoważy nie
najszczęśliwszy układ funk­
cjonalny mieszkań, albo brak
piwnic? Może, jeśli nie uja­
wnią się z czasem inne man­
kamenty, z czym w tzw. pro­
totypowym budynku trzeba
się bądź co bądź liczyć. Nawet
jednak w najgorszym razie
twórcy „Domino” na pewno
nie będą skłonni bić się w

piersi. Co najwyżej powiedzą:
mili lokatorzy, dziękujemy za

krytykę, a jakże, postaramy
się z niej skorzystać. Już obe­
cnie mamy w zanadrzu dzie­
siątki lepszych rozwiązań u-

kładu mieszkań, ale nade
wszystko na swoją obronę
mamy to, że dopóki ekspery­
mentujemy — niespodzianki,
także i te przykre, są dopusz­
czalne a nawet nieuniknione.
Ponadto, zechciejcie zrozu­
mieć, dotychczas — podkre­
ślamy to mocno — w naszym
eksperymencie nie o wasze

wygody nam chodziło, a o coś
zupełnie innego. Krótko mó­
wiąc przedmiotem, istotą eks­
perymentu jest nie funkcja a

konstrukcja budynku. Za to
w tej dziedzinie nasze kon­
cepcje i przewidywania wy­
trzymały próbę praktyki.
„Domino” stoi na mocnych
nogach. Stoi i ostoi się.

Czy nie za wiele powiedziane —

niejako na kredyt? Zdecydowana

GDY

Z jednej strony kształtuje
ją punkt widzenia ściśle
„złotówkowy”: budować moż­
liwie jak najoszczędniej, jak
najtaniej. Z drugiej, drogo­
wskazem działania jest budo­
wać jak najszybciej. Tu naj­
lepsza recepta brzmi —uprze­
mysłowienie. W sumie— jak
najtaniej, naj najszybciej. Tyl­
ko że w praktyce małżeństwa
tych dwojga ani rusz nie mo­
żna skojarzyć. Wbrew marze­
niom o tym mariażu twarda
rzeczywistość powiada: jeśli
koniecznie tanio — taniej i
najtaniej, to wyłącznie me­
todami tradycyjnymi. Słowem
mało techniki, dużo ludzi.
Tzw. siła robocza jest tania,
lepiej się kalkuluje. Za to
kosztem szybkości. Jeśli ko­
niecznie szybko — szybciej i
najszybciej to najbardziej
wskazane — budować meto­
dami uprzemysłowionymi. —

(Sprzęt zmechanizowany,
dźwigi, wielkie bloki i płyty.)
Słowem, dużo techniki, mało
ludzi. Koszty, ceny — jednak
wyższe.

przemawia ponadto — przynaj­
mniej w Krakowskiem — chro­
niczny Już obecnie niedobór siły
roboczej w przedsięborstwach bu­
dowlanych. I w tym momencie
wchodzi na scenę „Domino”.

Wbrew i na przekór ukła­
dowi cen usiłuje dowieść mo­
żliwości koegzystencji, tanio­
ści j szybkości budowania.

Ale zastrzeżmy się od razu:

„Domino” ma już za sobą zwycię­
sko przekroczony etap — szyb­
kość. Natomiast do pokonania eta­
pu — tanio — dopiero się sposo­
bi. Drugie zastrzeżenie: Jak z te­
go wynika, etap — wyższy stan­
dard mieszkaniowy, plasowałby
się dopiero jako trzeci.

Na razie więc tuż pod bo­
kiem placu Centralnego w

Nowej Hucie stoi pierwszy
egzemplarz „Domino” i jest
przedmiotem adoracji jako
udałe dziecię myśli konstruk-
tora-technologa i techniki
budowlanej. Drugi etap zaczy­
na rozgrywać się na polach
Bieńczyc tudzież... w Skawi­
nie. Ale o tym za chwilę.

Personalia „Domino” powstałe­
go pod znakiem konstrukcji wy-

DOROŚLI

grają
DOMINO”

■westycyjnej w ogóle, a na tzw.
odcinku budownictwa mieszkanio­
wego w szczególności. Tym bar­
dziej, że w polityce tej nietru­
dno dopatrzyć się pewnych ten­
dencji wchodzących sobie wzajem
w paradę. O co chodzi?

Ot64 1 dylemat. Jego iródło o

nieblahych ikutkach ekonomicz­
no-społecznych tkwi w dotychcza­
sowej strukturze cen na tzw. tra­
dycyjne materiały budowlane, na

prefabrykaty i sprzęt do ich mon-

tażu. Za rozwiązaniem na korzyść
budownictwa uprzemysłowionego

Fot. J. UlberaU

I tak oto każdego rana wychodziliśmy w morze 1 co

wieczór powracaliśmy do kołchozu. Brzeg widywaliśmy
tylko w ciemności.

Przyzwyczaiłem się. Nie miewałem już mdłości i nie
przesalałem kapuśniaku. Przywykłem do brudnyoh ku­
lasów Ilwara. Nabrałem wspaniałego apetytu.

Moje eleganckie dżinsy zamieniły się diabli wiedzą w

co. Rano dygotałem z zimna w obu swetrach i w kurt­
ce. Pewnego dnia Igor przyniósł mi płaszcz rybacki, gu­
mowe buty, serdak i beret. Dowód dbałości o mnie. Jest
obowiązany dbać o swych podwładnych. Wyglądam te­
raz jak prawdziwy estoński rybak.

W świetlicy co wieczór śpiewa chór. Każdy naród ma

swoje dziwactwa. Estończycy śpiew chóralny. Zapisa­
liśmy się do chóru, żeby się nie wyróżniać.

Ostatecznie wyprzedziliśmy numer 93. Igor na pewno
gdzieś w wątrobie ma własną echosondę. Zostałem przo­
downikiem produkcji. Przodujący kołchoźnik.

Morze daje Jurkowi szkołę. Zmizerniał i schudł. Co
sobotę wyjeżdża do Tallina. Co poniedziałek znów go
widzę na przystani. Przywozi nam papierosy z filtrem.

Alik zaczął otrzymywać listy z Moskwy. Zauważyłem
przypadkowo adres zwrotny: L. Bojarczuk. Jasne. O,
piękna Bojarczuk, twoje oczy, ach twoje oczy!... Doce­
niam ich urok. Śmieszna rzecz, ale obaj moi przyjacie- ,

le nie zwierzają mi się ze swoich spraw sercowych. Jak
gdyby się obawiali, że będzie mi przykro — oni mają
dziewczyny, które nie zdradzają ich z aktorami. Nato­
miast ja opowiadam im wszystko o Ulwi. Nawet trochę
na wyrost.

Po staremu chodzę do lasu sam. Coraz mniej liści, co­
raz wiecej nieba. Gdy zamykam oczy, widzę tylko szpro­
ty, szproty, szproty. Bardzo się cieszę, że po nocach wi­
duję same szproty.

Tatusiu, ty przecież lubisz szprotki. Tallińskie szpro-
tki w ostrym sosie. Niech ci będzie na zdrowie tych sześć­
set kilogramów. Mili moi, niedługo święta. Kupujcie
szproty. Najlepszy satelita obiadu — szprot.

Umiem już trochę po estońsku. Nauczyłem się nie­
których okrzyków i parę słów dla Ulwi.

Filtrujemy
Naród przerzucił się

papierosy z filtrem:
sprzedaż ich skoczyła
w dwójnasób. Równo­
cześnie spadł popyt na

,gwoździe” czyli „Spor­
ty” i „Żeglarze”. W

związku z czym filtro­
wych jest oczywiście za

mało, bo nikt z fachow­
ców sprawy naukowo
nie zbadał i nie przewi­
dział. Bo i skąd takie
wymagania?

Gałczyński w Praniu

Nie,
kle pranie,
przez duże P nad
rem Nidzkim. W

scowej malowniczej
czówce, gdzie często
bywał Gałczyński
sianie skromne

poświęcone jego twórczo­
ści.

nie chodzi o zwy-
ale o Pranie

jezio-
miej-
leśni-
prze­
pów

muzeum
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glądają w skrócie tak: autorzy
projektu — inżynierowie architek­
ci Chodorowski, Golonka 1 Kan­
torek z Miejskiego Biura Studiów
i Projektów. Patron i inwestor
zarazem, prototypu, finansujący
także badania i doświadczenia —

Krakowskie Zjednoczenie Budow­
nictwa. Wykonawca elementów
wielkopłytowych oraz ich dostaw­
ca — poligon w Zeslawicach. Mon­
tażysta — PBM Nowa Huta.

Tempo: Z uwagi na do­
świadczalny prototypowy cha­
rakter pierwszego budynku
w wydaniu „Domino” każdy
krok uczyniony na budowie
podlegał sprawdzaniu, bada­
niu i obliczeniom. Dzięki te­
mu już teraz z tym większą
pewnością można powiedzieć,
że w procesie budowlanym
realizowanym na skalę dużej
serii, sześcioosobowa brygada
montażowa zdolna będzie w

ciągu sześciu tygodni wznieść
5-kondygnacyjny budynek o

220 izbach.
Skoro już o załodze i wydajno­

ści mowa trzeba dodać, że na do­
stawcę prefabrykatów to jest na

seslawicki poligon doświadczalny
czyli fabrykę na otwartym powie­
trzu też składa się zaledwie kil-

kunastoosobowa załoga. I taką w

zasadzie pozostanie nawet wówczas
gdy przekształci się w dostawcę
elementów dla całej serii „Domi­
no” to jest dla 2500 izb rocznie
po zastosowaniu na poligonie form
tzw bateryjnych.

Waga? Rewelacja w tym wypad­
ku już nie hipotetyczna a urze­
czywistniona polega na tym, że
1 m> waży tu 21? kg, podczas gdy
w budownictwie tradycyjnym do­
chodzi do 460 kg. Nie bez kozery.
W „Dominie” grubość ścian ni­
gdzie w zasadzie nie przekracza
10 cm. A cena? Nie ma się czym
chwalić, ale nie ma i na co na­
rzekać — do 2300 zł za 1 ml (śre­
dnio w Krakowie 2400 zł) przy
nieco wyższym na początek kosz­
cie własnym.

Teraz więc następuje na­
tarcie na tę cenę. Główny
kierunek natarcia — ściany
tzw. kurtynowo-oslonowe. W
prototypie są one z płyt wie­
lowarstwowych; z betonu
zbrojonego, ze styropianu płyt
pilśniowych i z suchego tyn­
ku gipsowego. Okazuje się, że
na pewno tańsze, a kto wie
czy nie lepsze byłyby ściany
monolityczne z pianogazobe-
tonu. W dodatku styropian
jest na naszym rynku budow­
lanym, materiałem wybitnie
deficytowym podczas gdy
pianogazobeton...

I tu wszystkie myśli i na­
dzieje protektorów i autorów
„Domino” zwracają się ku
Skawinie. Ku tamtejszym za­
kładom produkcji elementów
budowlanych, potentatowi na

skalę krajową w zakresie
wytwarzania właśnie piano-
gazobetonu. Surowce wyjścio­
we bez ograniczeń: pyły dym­
nicowe z elektrowni, wapno,
proszek aluminiowy.

Ale... Jest i „ale”. Skawina
robi z powodzeniem małe
bloczki, a tu chodzi o wielkie
płyty. O to, żeby nie trzeba
było ich tynkować, żeby wy­
starczyło pokrywać je farbą,
a mimo to ochronić przed za­
wilgoceniem.

Krótko mówiąc, zanim uro­
dzą się doskonałe pod każ­
dym względem potrzebne w

„Dominie” płyty pianogazobe-
tonowe trzeba jeszcze dobrze
głową pokręcić. Głową nie
tylko fachową, ale i pełną
dobrej woli. (To pod adresem
producenta.) A przy tym trze­
ba się spieszyć. „Domino” tzw.

oszczędne obliczone na nowy
rodzaj ścian kurtynowych już
startuje na polach bieńczyc-
kich. I tu, żeby zakończyć tak
jak zaczęliśmy: ukłonem w

stronę użytkowników, po­
wiedzmy o jaką chodzi staw­
kę. 750 izb w roku 1963, 1500
w roku 1964. W latach dal­
szych coraz więcej. Tym wię­
cej im szybciej włączy się do
akcji wytwórnia w Łęgu, ja­
ko masowy dostawca wiel­
kich płyt. Słowem stawka
warta dalszej gry.

J. BITTNER

Afrykańskie
wymagania

Nasz eksport afrykański
musi dostosować się do
wymagań nabywcy. A sę
one różne — Sierra Leone
chce

czarne

wych.
gantek
muszą
— bo
prania
Walizek

lalki, ale tylko
1 w strojach ludo-
Materiały dla ele-
z Ghany 1 Sudanu
być jak najlżejsze
gorąco. Mydło do
musi być pachnące,

obowiązkowo 7
naraz — jedna w drugiej.
Koszule męskie — konie­
cznie — z szpilką do kra­
wata. Czegóż się jednak
nie robi, aby sprzedać!

Nazwa nieładna

Zwie się guanina,
produkuje się ją z łu­
sek rybich. Potocznie
mówi się eleganciej:
masa perłowa. Spro­
wadziliśmy właśnie do
Chojnic i Giżycka 3
nowoczesne wirówki do
guaniny. Mówiąc ele­
ganciej: będzie więcej
masy perłowej.

a

Mole nie lubiq
„courtelle"

Faktycznie, nowe

włókno, które zacznie-
my wyrabiać na ma­
szynach sprowadzo­

nych z Anglii nie sma­
kuje molom. Przypa-
dnie natomiast chyba
do smaku klientom
jest wytrzymałe,
topi się i
Na rynek
rok.
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pełznie,
wejść za

faliNoc
Nasze „Mazowsze”, dru­

gi statek po „Batorym” za­
awansował na... hotel.
Przez cały grudzień na

gdańskiej Motławie umo­
cowany cumami służył za

locum dla zagraniczników.
Ponieważ w Gdańsku też

jest miejsc noclegowych
za mało bardzo sobie ten

pomysł ojcowie miasta
chwalili. Goście też. Ci­
cho, ciepło, wygodnie, o-

ryginalnie i tanio — 50 zł
doba. Radość jednak była
krótka. „Mazowsze” cze­
ka tylko na kolejkę do
remontu 1 czasowo „dora­
bia” bokiem,

Drugi po Zakopanem
Nikt jeszcze nie wy­

myślił w Polsce atrak­
cyjniejszej miejscowo­
ści górskiej nad Zako­
pane: Ma ono i za grani­
cą najlepszą sławę, bo
najwięcej ściąga gości z

innych krajów. A druga
lokata? Nie Krynica, nie
Wisła a — Karpacz. Kto

by pomyślał.

„Jedynki"
Zbyt wielu kandydatów

na znak pierwszej jakości
na razie nie mamy. W ze­
szłym roku przybyły tyl­
ko żelazka z termoregula­
torami, męskie koszule,
płaszcze bawełniane, ma­
łe bateryjki 1 40-lltrowe
lodówki z Zakrzowa. Te
ostatnie są pierwszym ar­
tykułem trwałego użytku
z 2-letnią gwarancją. W
sumie mamy „jedynek”
ok. 400. Mało, ale 1 to do-
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Dalszej gry w...... Domino”.

— Powiedz mi, kapitanie — spytałem kiedyś Igora —

dlaczego wskazałeś nam wtedy swój kołchoz? Chciałeś
zobaczyć, jak się zaczniemy przefasonowywać?

Igor roześmiał się z pewnym zakłopotaniem.
— Chciałeś zobaczyć, jak się zmieniamy w solidnych

pracusiów?
— Dziwny ty jesteś, Dimka — powiedział Igor.
Odbyło się zebranie, na którym przewodniczący wy­

głosił referat. Niedobrze się robiło od tego gadania: „na
zasadzie wdrażania”, „wziąwszy na siebie obowiązki” itd.
Nie wiem dlaczego, ale podobne wyrażenia odbijają się
ode mnie jak groch od ściany. Nawet nie chwytam sen­
su, kiedy ktoś w ten sposób przemawia. Później jednak
zaczął mówić ludzkim językiem. Powiedział, że musi-
my łowić więcej ryb. Od tego zależy dochód kołchozu.
Jeśli dochód się odpowiednio zwiększy, kołchoz będzie
mógł w przyszłym roku wydzierżawić duży sejner do
połowów atlantyckich.

— Towarzysze, nasz kołchoz wyjdzie na Atlantyk! —•

powiedział, jak mi się wydało, ze wzruszeniem.
To przynajmniej rozumiem.
W kałużach na szosie płyną chmury. Przypomniał mi

się dzień, gdy zakochałem się w Hali. Ona myśli, że za­
kochałem się w niej na przedstawieniu szkolnym, gdy
się wygłupiała w jakiejś roli. Niech sobie myśli, co chce.
Teraz ani mnie to grzeje, ani ziębi. Zakochałem się w

niej na wiosnę. Byłem sam. W kałużach na bulwarze
płynęły chmury. Miałem uczucie, jakbym to ujrzał po
raz pierwszy w życiu i wtedy zrozumiałem, że jestem
zakochany.

Znów się odbyło zebranie. Za stołem siedział jakiś
działacz. Przewodniczący zaproponował nam współza­
wodnictwo o tytuł komunistycznej brygady pracy, to

znaczy — komunistycznej załogi pracy. Wszyscy głoso­
waliśmy „za”.

Igor złapał niemiecki jazz. Huśtało nieludzko, deszcz
walił o szybę, a gdzieś w czystym i ciepłym studio jakiś
kocur ckliwie miauczał: „Meine liebe Augen”. Niena­
widzę tej kołtuńskiej imitacji jazzu. Igor splunął i zła­
pał transmisję z Filharmonii Leningradzkiej. Płynęliś­
my przez ciemność, a fale podrzucały nas w rytm sym­
fonii Prokofiewa.

(Ciąg dalszy
w następnym numerze)
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W podzięce za ofiarną
i trudną służbą

Pożyteczny kurs

zajęć praktycznych

LICYTACJE

Prezes krakowskiego PZMot red. M. Skarbek w towarzy­
stwie mjr. S. Karkoszki składa noworoczne życzenia kpr.
Mieczysławowi Gackowi. informacji obok)

Fot. J. Uiberall

Pracownicy Służby Ruchu
swą ofiarną pracą zjed-
sobie sympatię i uzna-

społeczeństwa. Wyra-
tegoż jest dobra trady-

składania im w ostatni
dzień roku życzeń i upomin­
ków przez przedstawicieli
PZMot-u. W ubiegły ponie­
działek tę milą czynność speł­
niali prezes krakowskiego
PZMot. red. M.
członkowie związku
la i Rzerzycha w

stwie naczelnika
Służby Ruchu KW
S. Karkoszki.

Odwiedzamy kolejno po­
szczególne posterunki. Przy
Poczcie Głównej dyżur pełni
kpr. Mieczysław Gacek, na

Skarbek,
pp. Gre-
towarzy-
wydziału
MO mjr

r

Posylwestrowe
foto-migawki
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ruchliwym skrzyżowaniu k.
Dworca Głównego plutonowi
A. Maj i J. Janek, przy Tea­
trze Rozmaitości plut. J. Ca-
lik. Podchodzimy, krótka, ser­
deczna rozmowa, życzenia
noworoczne oraz skromny u-

pominek od PZMct. Tej uro­
czystości przyglądają się z za­
interesowaniem i
przechodnie.

Nieustanny ruch i
dzialna służba nie
na zbyt długie
Żegnamy się i jedziemy da­
lej po mieście, odwiedzając
po : ■.
MO plut. R. Mirskiego i st.
szer.

służbę przy Moście Dębnic­
kim. Jeszcze skrzyżowanie
przy Matecznym. Tu spotyka­
my popularnego w Krakowie
sierżanta J, Kochana oraz

szer. C. Konefała. Znów ży­
czenia i upominki. Jak naj­
bardziej zasłużone.

sympatią

odpowie-
pozwala

pogaduszki.

drodze funkcjonariuszy

S. Duńca pełniących

Wcześniej
Wojewódzkiej odbyło się mi­
łe spotkanie przedstawicieli
PZMot z mjr. E. Karkoszką.

w Komendzie
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Zabawami sylwestrowymi, prywatkami,
a takie pracq witali 1963 r.
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Razem z
Raz na rok w Sylwestra

gdy wybij-e godzina 24 ro­
dzi się Nowy Rok. Dziecko
w naszym kraju rodzi się
co kilkadziesiąt sekund.
Ponad 600 tysięcy w ciągu
roku. W jednej tylko kli­
nice Akademii Medycznej
w Krakowie rodzi się na

dobę przeciętnie 15 dzieci.
Co półtorej godziny nowe

narodziny a takich „pun­
któw urodzeń” jest w tej
chwili w Krakowie trzy.

W środku jest biało jakbyś
wszedł w głąb ogromnej śnież­
nej zaspy. Ciepło tu i przy­
tulnie. Właśnie skończył się
poród i do sali noworodków

przybywa jeszcze jeden miesz­
kaniec. Na rączce numerek,
czarny puszek na głowie ukła­
da się w zawadiacki lok. Do
sali wjeżdża wózek, właściwi®
nie wózek a autokar na kilka­
naście miejsc, krążownik kli­
nicznych korytarzy. Malcom

tylko nosy sterczą z becików
— jadą rozkrzyczani na drugie
śniadanie. Moc ich, długi nie­
kończący się
becików.

Na trzecim
wcześniaków,
cieplarkach niczym w akwa­
riach leżą przedwcześnie uro­
dzone oloczone troskliwą opie­
ką lekarzy i pielęgniarek. Ma­
ły Antoś wcześniak pięciomie­
sięczny został przewieziony sa­
molotem sanitarnym z Mako­
wa. Ważył niespełna 703 gra­
mów. Dziś ma już dwa kilo-

?_________

szereg białych

piętrze Oddział
W specjalnych

Z inicjatywy ZDK HiL
i Towarzystwa Krzewienia
Wiedzy Praktycznej w Kra­
kowie dla pracowników huty
zorganizowano kurs zajęć
praktycznych. Słuchacze za­
poznają się z właściwą obsłu­
gą i konserwacją urządzeń
gospodarstwa domowego, lo­
dówek, malowaniem miesz­
kań itp. Zajęcia obejmują
również takie dziedziny jak:
elektrotechnika, instalacje
wodociągowe, gazowe i inne.

Kurs jest bezpłatny, każdy
może sobie wybrać interesu­
jące go zajęcia, które prowa­
dzone są przez dobrych fa­
chowców, w gabinetach szkół
zawodowych w Nowej Hucie.

(bs)

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Powiatowego w Olkuszu po-
daje do publicznej wiadomości, że dnia 12 lu­
tego 1983 r„ o godz. 12, w Sądzie Powiatowym
w Olkuszu — odbędzie się sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłużników
Leona i Katarzyny małż. Kiełtyka, nierucho­
mości, działki gruntu zasadniczego nadania,
pochodzącej ze składu osady, zapisanej w ta­
beli nadawczej wsi Zederman, pow. Olkusz,
pod nr 50, położonej w Zedermanie, o prze­
strzeni 3,6961 ha, z zabudowaniami.

Nieruchomość oszacowana została na sumę
100.000 zł. Cena wywołania wynosi 66.667 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości 10.000 zł.
K-10929 Komornik.

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI

OŚRODEK SZKOLENIA

Kraków, ul. Krupnicza nr 14 — teL 263-6S

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
OD DNIA 8 STYCZNIA 1963 r.

UWAGA! — Na kursach obowiązują nowe pro*
gramy szkolenia — Ilość godzin uaukl jazdy

dwukrotnie zwiększona.

PRZETARGI

'A więc stało się. Mamy rok
1963, mamy poza sobą sylwe­
strowe radości i kłopoty. Nie
trzeba już się martwić gdzie
pójść i co na siebie włożyć.
Przed nami cały karnawał i
może znajdzie się jakiś wolny
stolik, o który tak trudno by­
ło przed Sylwestrem. Jak zwy­
kle na parkietach, przestrzeń
przypadająca na nogi każdej
pary była minimalna. Również
jak zwykle pod „Jaszczura­
mi” bawili się głównie starsi,
a w Klubie Dziennikarzy
przeważnie lekarze. Oprócz
pójścia na zabawę można było
spędzić czas na występach —

Variete w sali Filharmonii i
na nocnym przedstawieniu
sztuki pt. „Idiotka” w Teatrze
im. Słowackiego. Przedstawie­
nie to cieszyło się dużym po­
wodzeniem i należy przypusz­
czać, że w przyszłym roku in­
ne teatry umożliwią podobne
spędzenie czasu.

W Nowy Rok przeprowadzi­
liśmy kilka rozmów telefoni-
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Fot. J. Uiberall

cznych, pytając o wrażenia z

Sylwestra.
P. Renata Kamieniarczyk,

nauczycielka lat 22. — .Baw: •

łam się z mężem i znajomymi
w Klubie ZNP przy ul. Szew­
skiej. Towarzystwo było prze­
ważnie starsze. Tańczyli i o-

glądali telewizję. Zabawa po­
zostawiła bardzo miłe wraże­
nie.

Jalu Kurek — pisarz. — Te­
gorocznego Sylwestra spędz’-
łem w łóżku. Nie, nie choro­
wałem, ani nie mam takiego
zwyczaju. Po prostu tak się
jakoś złożyło. Mam nadzieję,
że w przyszłym roku będzie
weselej.

Jerzy Kasprowicz, kierow­
nik sklepu lat 40, — Sylwestra
spędziłem jak zwykle w domu
przy telewizorze z najbliższą
rodziną. Nowy Rok witaliśmy
lampką wina. Bardzo podobał
mi się tegoroczny sylwestro­
wy program telewizji.

Zofia Jaroszewska, aktorka.
— Tak się złożyło, że właśnie
na Sylwestra musiałam poło­
żyć się do łóżka. Musiano na­
wet odwołać spektakle w któ­
rych występuję. Nie czułam

się jednak opuszczona. Za­
dzwoniła jedna z przyjaciółek
i powiedziała mi, że również

chorowała w zeszłym roku na

Sylwestra, a mimo to Nowy
Rok był wyjątkowo udany.

Zbigniew Roszek, 37 lat, in­
żynier elektryk. — Do godziny
dwunastej miałem dyżur w

zakładzie pracy. Słuchałem
przy tym radia. Oczywiście nie
było zbyt wesoło, ale ktoś
musiał ten dyżur wziąć. Po
dyżurze poszedłem spać.

Prof. dr Bronisław Giędosz.
■— Sylwestra spędziłem w gro­
nie najbliższych. Ostatni dzień
Starego Roku był bardzo pra­
cowity. Odbyło się posiedzenie
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa. Wszyscy człon­
kowie Prezydium złożyli tego
dnia wizytę w szpitalu preze-

sowi Zbigniewowi Skolickie-
mu.

A jak bawiła się Milicja i
Pogotowie Ratunkowe? Oficer
dyżurny Komendy Wojewódz­
kiej. — Sylwester był w tym
roku wyjątkowo spokojny.
Najlepszy dowód, że w Izbie
Wytrzeźwień było tylko 9 o-

sób, podczas gdy w normalny
dzień bywa około 20,

Pogotowie: W dzienniku za­
notowano „dyżur ruchliwy i
niespokojny szczególnie po
godzinie 12”. Było 270 przy­
padków. Przeważały potłucze­
nia i rany cięte od wybitych
szyb i pękniętych butelek.

(am)

Upiększali
swoją dzielnicę

Mieszkańcy Nowej Huty reall-

zując czyny społeczne zaoszczę­
dzili gospodarce komunalnej po­
nad 1.320 tys. zł. W oświacie —

czyny wynoszą ponad 353 tys. zł,
w rolnictwie — 95 tys. zł, w kul­
turze — 43 tys. zł.

W ramach czynów społecznych,
mieszkańcy przy pomocy władz

dzielnicowych ułożyli względnie
wyremontowali chodniki o dług.
2.400 mb., urządzili 10 placów za­
baw, 2 boiska sportowe, wykonali
szereg innych prac porządkowych,
przyczyniających się do podnie­
sienia wyglądu estetycznego mia­
sta. Szczególnie dużą aktywność
wśród dorosłych i młodzieży ob­
serwuje się np. przy upiększaniu
terenu. W ub. roku mieszkańcy
wysadzili ponad 2.300 krzewów i

ponad 100 tys. szt. kwiatów, ogro­
dzili trawniki na długości 12,5 tys.
mb. (ska)

l kroniki MO
28 bm. na ul. Karmelickiej zo­

stał potrącony przez autobus MPK
Józef Nowicki, lat 72, zam. Wie­
licka 225, doznając wstrząsu móz­
gu.

AA
28 bm. na ul. Grzegórzeckiej po­

trącona została przez samochód
marki „Star” Zofia Nowicka (ur.
1889, zam. Słomniki, ul. Grun­
waldzka). Kierowca po wypadku
zbiegł, lecz po paru godzinach zo­
stał ujęty przez MO. Jest nim Jó­
zef Zieliński (zam. Długa 24).

CO,GDZIE,KIEDY?

LISTYCZNY; Kopernika 38, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

EATRY
IM. SŁOWACKIEGO: „Don Ju.

an” — 19.15; STARY TEATR: .Ja­
śnie Pan nikt” — 19.15; KAME­
RALNY: „Ktoś dzwoni” — 19.15;
ROZMAITOŚCI: „Wesele Figara”
(zamkn.) — 18; LUDOWY: „Dzia­
dy" — 19.15 — RAPSODYCZNY:

„Rusłan 1 Ludmiła” (zamkn.) —

19.15; GROTESKA: „Nowa zie­
mia” — 16.

APTEKI
Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5,
Bronowicka 38, Nowogrzegórzec-
ka BI, 2, Zakopiańska 69, Nowa

Huta — A . Struga Os. Szkolne 3b.

RADI(5

Nowym Rokiem...
gramy. Rodzice 1 rodziny bar­
dzo często przychodzą lub te­
lefonicznie dowiadują się o los
wcześniaków. Na korytarzu
stoi kilka matek i babcia, za­
niepokojeni pytają lekarki —

jak tam „dojrzewają” nie­
mowlaki.

Mówią matki: Pani Irena od­
kłada na bok książkę i z chę­
cią mówi o swoich dzieciach.
Ma dwójkę. Pięciole nią Zosie
i siedmiodniowego Maciusia —

chcialaby żeby córeczka uczy­
ła się grać a dla synka jesz­
cze nic nie wymyśliła. Jestem
bardzo szczęśliwa i cieszę się
z Jego urodzin.

Inna matka — z niepokojeni
oczekiwała urodzenia Dorotki.

Poprzednio umarł im synek.
I córeczka jest dzieckiem kon­
fliktowym, ale dzięki opiece
lekarzy udało się ją uratować.
Już niepokój minął, jest tyiko
radość.

Pani, Maria jest „świeżo u-

pieczoną mamą”. Bardzo pra­
gnęli z mężem synka. I Jest.

To komplikuje nieco dalsze

plany życiowe. Trzeba prze­
rwać studia, ale co się odwle­
cze to nie uciecze. Pani Ma­
ria ma 22 la a, mąż 25, zale­
dwie skończył studia. Liczą na

pomoc dziadków. O kłopotach
wychowawczych nie ma poję­
cia — jakoś to będzie — mówi

z beztroską.
Na ogół matki cieszą się z

urodzin, chociaż

przysparzają one wiele
tów. Pani Elżbieta ma

Krysia jest czwartym
kiem. Mają niewielkie

niejednej
kłopo-
tró.ikę.
dziec-

gospo-

darstwo — ale jak się trójkę
wychowało — mówi — to i
czwarte się przyżywi. Elżbie­
ta ma dopiero 27 lat.

Mówi pełniący dyżur dr Jan

Madej — wciąż wzbogaca siQ
nasza klinika o nowy sprzęt.
W 1962 roku zastosowano u nas

po raz pierwszy w Krakowie
nowoczesne sposoby cucenia

noworodków.

Wciąż jest za mało łóżek
położniczych. Przyrost na­
turalny w naszym kraju
jest bardzo duży. W dzie­
sięciu latach 1950—1960
wzrosła u nas ludność o 20
proc. — z25na30min.W
tym samym czasie w Au­
strii tylko 1 proc., w Wiel­
kiej Brytanii 3,6 proc., w

NRF 4 proc. Tym dzieciom
trzeba dać jeść, ubrać, po­
syłać do szkół. Na luksus
wysokiego przyrostu natu­
ralnego nie mogą sobie po­
zwolić kraje dużo od nas

bogatsze a nas wciąż stać
na to.

I choć to miał być repor­
taż o narodzinach człowie­
ka — radosny i optymisty­
czny, nie sposób nie spoj­
rzeć trzeźwo na rzeczywi­
stość. Cieszymy się, że ro­
dzą się dzieci, że większość
ma dobrych troskliwych
rodziców, wielką opiekę ze

strony państwa. Ale nie
cieszmy się... bezkrytycz­
nie. (Żuk)

melodie
12.30. —

14 lat) —

Artysta do

APOLLO: Klub kawalerów (poi.,
16 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: Mezalians (węg., 12

lat) — 17.30, 19.45. KRAKUS: Ali­
cja w krainie czarów (USA, 7 1.)
— 16, 18, 20. KULTURA: Biedni

bogacze (węg., 18 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Pięć łusek (NRD)
— 15.30. 17.30, 19.30 . MELODIA:
Świadek oskarżenia (USA 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30, MIKRO: Pan
bez mieszkania (jug., 16 lat) —

17.45, 20. MINIATURKA: Trzecia
młodość — Grand Warszawa —

Miasto w stepie — Ultima Thule
— 11,12,13i16. — Program dla
dzieci — 15. — Helena i mężczy­
źni (fr., 18 lat) — 17, 19. MŁODA

GWARDIA: Rio Bravo (USA, 12

lat) — 15, 18. ROTUNDA: Tata

mama, córka i zięć (radź., 14 1.)
— 16, 18. STUDIO — nieczynne —

SZTUKA: Kolorowe

(USA, 7 lat) — 10.15,
Jazz, jazz, jazz (ang.,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
wszystkiego (radź., 12 lat) — 17.30,
19.30: UCIECHA: „Prawda” (fr.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: Zdrajca jest wśród
nas (ang., 12 lat) — 10,
12.15; Dziewczyna z dobrego do­
mu (poi., 16 lat.) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Biały kanion

(USA, 14 lat) — 16.15, 19.30 . WI­
SŁA: Miłość po południu (USA,
18 lat) — 16, 19. WOLNOŚĆ: Ksią­
żę i aktorec?ka (ang., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. WRZOS: Lotnisko
nie przyjmuje (czes.) — 15.45, 18,
20.15. ZDROWIE — nieczynne —

ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Gdzie rzeki błyszczą
słońcu (czes. 18 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Dziewczyna z do­
brego domu (poi., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID m. saa:

Dumbo (USA, 10 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIT: Uprowadzenie (fr.-wł. 16

lat) — 15.45, 18. 20.15. ŚWIT m.

sala: D^m bez okien (ool., 16 lat)
— 15, 17. 19. BALLADYNA: Ty­
grysy na pokładzie (radź., 7 Jat)
— 18. KOLOROWE: Cinderella

(USA 7 lat) — 18. SFINKS — nie­
czynne.

W

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopern ka 17,
LARYNGOL.: Kopernika 23, OKU.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie malowania klejowego hal fa­
brycznych, pomieszczeń socjalnych oraz olej­
nego urządzeń dźwigowych w całym zakładzie.

Przybliżona powierzchnia malowania hal

fabrycznych wynosi około 30.000 m2.
Ilość urządzeń dźwigowych — 20 sztuk.
Bliższych informacji udziela Dział Gł. Me-'

chanika oraz Dział Bezpieczeństwa i Higieny
Pracy Zakładu, codziennie w godz. od 7 do 15.

Termin wykonania prac: I półrocze 196-3 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielnie pracy.

Termin składania ofert upływa z dniem 10

stycznia 1963 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy
składać pod adresem Fabryki Lokomotyw —

Dział Gł. Mechanika.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 stycznia

1963 r., w Dziale Gł. Mechanika.

Zakłady Opakowań Blaszanych „Artigraph"
Kraków, ul. Prądnicka 65

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie w pierwszym półroczu 1963 r.j
sukcesywnie z powierzonego materiału —«

10.500.000 szt. kluczyków do otwierania pu-
szek konserwowych w tym:
z drutu ocynkowanego 0 2,5 mm — 2.500.000 szt.
z drutu ocynkowanego 0 3,0 mm — 8.000.000 szt.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopa­
trzenia.

Oferty w zalakowanych kopertach należ#
nadsyłać do dnia 19 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia
I 1963 r., o godz. 10, w Dyrekcji Zakładów.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta względnie unieważnienia
przetargu bez podania powodów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 ELEKTRYKA z IV grupą BHP oraz 1 MON­
TERA o kwalifikacjach do urządzeń wysoko­
prężnych c. o., pary i automatyki z uprawnie­
niami — przyjmie Ośrodek Sportowo - Tury­
styczny TKS „Korona” w Krakowie. — Zgło­
szenia w Administracji Ośrodka — Kraków,
ul. Pstrowskiego 9—15.

Biuro Ośrodków 1 Obsługi Turystycznej
Camping LZS

w Krynicy, ul. Kraszewskiego 68
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

wykonanie do 20 kwietnia 1963 r. pawilo-
urządzeń sanitarnych w Ośrodku Campin-

na

nu

gowym w Krynicy, Czarny Potok.
Oferty w zalakowanych kopertach z napi­

sem „Przetarg” należy składać w biurze Ośrod­
ka, do dnia 14 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17
stycznia 1963 r., o godz. 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Projekty znajdują się w biurze Ośrodka —

które będzie udzielać informacji w godzinach
od8do16. '_

Kierownictwo Ośrodka zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta.

Przedsiębiorstwo Materiałów Podsadzkowych
Przemysłu Węglowego w Katowicach — przyj-
mie natychmiast dla Piaskowni Centralnej w

Szczakowej: 30 ELEKTRYKÓW wysokiego
napięcia, posiadających grupy bhp. III i IV,
12 OPERATORÓW SPYCHAREK typu S-80
i S-100, 4 OPERATORÓW KOPAREK typu
KU-1206. — Warunki płacy wg taryfikatora
PMP-PW. — Fracownicy przyjęci do pracy
otrzymują węgiel deputatowy jak w kopal­
nych węgla kamiennego, premię z „Karty.
Górnika’’ i odzież ochronną. — Zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym zapewnione. Zgło­
szenia do pracy przyjmuje kierownik Piaskow­
ni Centralnej w Szczakowej. K-11232

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
Referat Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej w Żywcu
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
ułożenie linii kablowych 1 oświetleniana
______

ulicznego miasta Żywca, światłem jarzeniowo-
rtęciowym, ulic:

a)
b)
c)
d)
e)
f)

Dokumentację techniczną oraz ślepe koszto­
rysy otrzymać można do wglądu w Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej Referat Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej, pokój nr 15,
codziennie w godzinach od 8 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod powyższym ad­
resem w zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg”, do dnia 10 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14
stycznia 1963 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-11251

Plac Zjednoczenia,
ul. Kościuszki,
ul. Jagiellońskiej,
ul. Mickiewicza,
ul. Zanikowej,
Plac Mariacki.

Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsił” we

Wrześni, ul. Daszyńskiego 2/3 — zatrudnią
natychmiast: w Sekcji Postępu Technicznego,
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska
konstruktorów urządzeń przemysłowych i te­
chnologów projektujących nowoczesne meto­
dy wytwarzania i organizację procesów pro­
dukcyjnych, w biurach konstrukcyjnych —>
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONI­
KÓW, ELEKTROAKUSTYKÓW i RADIO­
TECHNIKÓW na stanowiska st. konstrukto­
rów, konstruktorów, st. technologów, techno­
logów, TECHNIKÓW CHEMIKÓW do labora­
toriów chemicznych, w działach zaopatrzenia,
planowania i księgowości — ST. KSIĘGO­
WYCH — KOSZTOWCÓW, PLANISTÓW i
EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wy­
kształceniem i praktyką w przemyśle ciężkim.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym za­
pewnione, a w okresie późniejszym Zakład ma

możliwości przydzielenia mieszkania z budow­
nictwa przyzakładowego, względnie udziele­
nia pomocy finansowej przy wstępowaniu do
spółdzielni mieszkaniowej. — Oferty wraz z

życiorysem i odpisami ważniejszych dokumen­
tów kierować pod adresem Zakładu. — Kan­
dydatom wezwanym celem omówienia warun­
ków pracy i płacy zapewnia się zwrot kosz­
tów przejazdu pociągiem osob. kl. II.

G. 6.33: Wiad., 5.36: Muz., 6.30:

Dziennik, 6.40: Radio-reklama,
6.50: Gimn., 7.00: Koncert, 7.20:

Radio-reklama, 7.30: Dziennik,
7.50: Muz., 8.30: Wiad., 8.35: Aud.

dokumentalna, 9.00: Soliści z or­
kiestrą, 9.45: Kurs jęz. rosyjskie­
go, 10.00: Melodie rozrywkowe,
10.30: Z życia Związku Radziec­
kiego, 11.00: Muz. niem., 11.30:

„Koncert zagadka”, 12.05: Wiad.,
12.15: Swojskie melodie, 12.35: Pio.
senki ludowe, 12.45: Aud. dla wsi,
13.00: Szkice kaukaskie, 13.25:

„Chcę być sam” — fragm. pow.
Fischera, 13.45: Mel. paryskie,
14.30: „Technika na codzień”,
14.45: Koncert solistów, 15.10:
Koncert Chóru, 15.30: Wiązanka
melodii, 16.00: Wiad., 16.05: „Pa­
rada gwiazd”, 16.25: Aud. aktual­
na, 16.50: Wiad. Ziemi Rzeszow­
skiej,, 17.00: Mel. srebrnego ekra­
nu, 17.25: „Dom, w którym mie­
szkam”, 17.45: Dzień, krak., 17.55:

Fragmenty opery ,,Amahl i nocni

goście”, 18.35: Radio-reklama,
18.45: ,.W atmosferze o¥ganu”,
19.00: Wiad., 19.05: Muzyka i ak­
tualności, 19.30: ..Dług honorowy”
— słuch., 20.50: Wiązanka walców,
21.00: Z kraju 1 ze św.Łta, 21.27:

Kron. sportowa, 21.40: Muz., 22.10:

„Plaster miodu” — fragm. pow’.
T. Nowaka, 22.30: Międz. Uniw.
Rad. — „Drewno jako środek li­
kwidacji resztek promieniotwór­
czych”, 22.40: Młodzi kompozy­
torzy polscy, 23.20:
23.50: Ost. wiad.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane

w Zakopanem, ul. Kasprusie 10

ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO

sprzeda samochód marki „Renault” o ładow­
ności 2.5 tony — cena wywoławcza 30.000 zł
oraz motocykl marki „SHL” 125 cm1 — cena

wywoławcza 400 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia

1963 r., o godzinie 8 w Zakopanem przy ul.
Szymony 17 A.

Wadium w wysokości 10 proc, należy złożyć
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie
przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać codziennie w Za­
kopanem przy ul. Szymony 17 A, od godz.
8do14.

W razie gdyby pierwszy przetarg nie dał
wyników, drugi przetarg odbędzie się w tym
samym dniu o godzinie 10, zaś ewentualny
trzeci przetarg o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez. podania przyczyn. K-11192

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW lub BU­
DOWLANYCH, 1 TECHNIKA ELEKTRYKA,
1 MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH,
3 PALACZY kotłów wysokoprężnych — zatru­
dni od 1 stycznia 1963 r- Zakład Konstrukcji
Stalowych w Krakowie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr ZKS — Kraków, ul. Wadowicka 36, III
piętro, pokój nr 328. ' K-11227

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego
— Kraków, ul. Nadwiślańska 13 — zatrudnią.
natychmiast: MGR INŻYNIERA MECHANI­
KA na stanowisko głównego mechanika, MGR
INŻYNIERA, względnie INŻYNIERA WŁÓ-
KIENNIKA ze znajomością odzieżownictwa na

stanowisko kierownika laboratorium, MGR
INŻYNIERA ENERGETYKA, względnie IN­
ŻYNIERA ENERGETYKA na stanowisko
energetyka wydziałowego, ABSOLWENTA
WSE — Wydział Rachunkowości w charakte­
rze st. księgowego, KIEROWNIKA OCHRONY
PRZECIWPOŻAROWEJ w stopniu st. ognio­
mistrza. — Zgłoszenia wraz z dokumentami
przyjmuje Dział Kadr. K-11246

Zguby
WARCHOŁ Józef, zam.

Niegarclów, zgubił bilet
miesięczny autobusowy,
wydany przez PKS Kra­
ków. 21430

ŻEMŁA Jan, zam. Wło­
sienica, zgubił prze­
pustkę stałą nr 2988 —

Zakładów Chemicznych
Oświęcim. P-1305

Godz. 10: nocy letniej”
film fabularny. 11.45— przerwa.
16.50: TV Katowice informuje.
— 17.00: Wiadomości dzienni­
ka TV. 17 .05: Klub Myszki Miki.
17.50: „Co zobaczymy?” — o pro­
gramie TV dia dzieci. 1810: Na-

pólkach księgarskich — reklama.
18.20: Telerpotkanie—młodz. ma­
gazyn publicystyczny. 18.55: Re­
cital chopinowski — transmi­
sja z Katowic. 19.30: Dziennik
TV. 20.00: Dobranoc. 20.10-Wszech­
nica TV:,.U źródeł Powstania Sty­

czniowego”. 20.40: Peryskop —

„Świat w 1962 riku” — wydanie
specjalne. 21.20: Estrada Literac­
ka: „Łasiczka", II cz., fragment
wg „Colas Breugnon” — Romain
Rollanda. 22 .05: Ostatnie wiado­
mości.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. LWOWSKA nr 2,

polecają usługi dla ludności w zakresie:

cynkowania na gorgeo, chromowania i emaliowania

zakład przy ul. Romanowicza 15 — tel. 555-72 —

czynny od godz. 7 do 19,

naprawy sprzętu oświetleniowego — zakład przy
ul. Chocimskiej 35 — tel. 319-94, czynny od gedz.
7do15,

naprawy sprzętu domowego z blachy — zakład

przy ul. Konopnickiej 82 — tel. 535-81, czynny cd

gedz. 7 do 15,

naprawy instalacji wodno-kanalizacyjnej — punkt
usługowy przy pl. Nowym 4 — czynny od gedz.
7.30 do 15.30.
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RACHWAŁ Anastazja, —

zam. w Brzozówce nr 131,
zgubiła dowód osobisty
wydany przez MO. P-1303

WANDZEL Anna, zam.

Sporysz, Osiedle Pod
Grapą, ogłasza zniszcze­
nie legitymacji ubezpie­
czeniowej Seria LN 424233,
wydanej przez FabrykęŚrub w Sporyszu. P-1302

Nauka

KURS .

WERYFIKACYJNY
spawania elektrycznego 1
gazowego, palaczy c. o.,
organizuje Zakład Dosko.
nalenia Zawodowego —

Ośrodek Szkolenia Za­
ocznego — Kraków, ul.

Dietla 38, tel, 210-76.
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SZLAKĘ
koiłow q

oferuje bezpłatnie aż do

wyczerpania —

Pizedsiębiorstwo
tyki Cieplnej w

wie, Nowa Huta,
atralne bl.

Warunki odbioru do omó­
wienia na miejscu lub

telefonicznie nr 433-92 —

418-72.
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